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DOKOŃCZMY OZDABIANIA ŚWIATYNI 
POLSKIEJ W LONDYNIE 


Zamieszczona obok odezwa 
Komitetu Jubjleuszowego 
święceń kapłańskich KS. Pra. 
łata Władysława Staniszew- 
skiego zwraca uwagę Pola- 
ków na emigracji na potrze- 
bę dokończenia azieła, Które 
powinno być nie tylko sym- 
bolem czasów. w jakich ży- 
jemy — czasów niewoli na- 
rodu i Kościoła w Kraju — 
ale i punktem honoru całe- 
go po katolicku myślącego 
społeczeństwa polskiego w 
Anglii j w innych krajach 
wolnego świata, 

Dziełem tym jest praca 
nad dokończeniem zdobjenia 
kościoła Polskiego na Devo- 
nia Road w Londynie w wi- 
traże oraz wykończenie in- 
nych prac, które pozostaną 
trwałą pamiątką i świadec- 
twem pobytu w tym kraju 
wielotysjęcznej rzeszy pol- 
skich pielgrzymów którzy 
nie wyrzekli się walki o wol- 
ność swego narodu i swej 
wiary katolickiej w uciemję- 
zonym Kraju. 

Nikomu nie trzeba przypo- 
minać, czym był kościół na 
Devonia Road w Londynie uig 
Polaków. w czasie ostatniej 
wojny j czym jest dzisiaj, gdy 
Kraj pozostaje wciąż pod o- 
kupacją bezbożnego komuni- 
zmu i gdy powrót do niego 
uje jest jeszcze możliwy. Mo- 
żna powiedzieć najkrócej, że 
kościół ten, umiłowane dzieło 
Jubilata, który -- po odku- 
nieniu go od .anowierców w 
bardzo złym stanie, podniósł 
je z gruzów į uczynił w cza- 
sie wojny duchową przysta- 
nią żołnierzy, był ; jest cent- 
ralną w świecie wolnym kate- 
drą Polsk; Walczącej, Dawał 
on i daje Poląkom  Świado- 
mość tego, że Polska żyje i 
walczy, że katolicyzm polski 
choć tłumiony w Kraju, po- 
zostaje wierny Rzymowi, 
skąd  spłynęło na Polskę 
światło prawdzjwej wiary j 
dało jej tyle chwil wielkości, 
potęgi i chwały. 

Tym bardziej trzeba. by 
dzieło to było godne roli, jaką 
spełniało į spełnia, Serdecz- 
ną troską Jubilata jest, cią- 
ule dokończenie prac nad 
przyozdobieniem okien świą - 
tyni w witraże, Jające obraz 
epoki, którą Polska przeży- 
wa. Część tych witraży już 
świadczy wymownie o tym, 
co to jest za świątynia, jakie 
dusze szukały w niej oparcia 
i schronienia i a co się tam 
modliły. Ale dokończenie 
prac wymaga środków finan- 
sowych. Nie wątpimy an; na 
chwilę, że środk; te się znaj- 
dą. że szczerze i głęboko ka- 
tolickie szereg; Polaków na 


KS. PRAŁATA 


| wau Słamszewskiego. 
Jest tradycją. 


cję ilu na ouczyźnie, 


JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI | 
| W. STANISZEWSKIEGO 
| 

W dniu 3 lipca 5.r. mija 25 lat od chwili olrzytna- | 
| naszego narodu 


jubileusze kapłańskie, Zachowujeniuj tę piekna trady - 
dając wyraz naszym uczuciom 


nia swięceń kapłańskich przez Ks. Prałatu W ładysła- 


serdecznie czcić 


wobec Duszpasterza o wicikich zasługach religijnych 


i narodowych, 


hs. Prałat Staniszewski już przed u:ojnq pracował 
| dla'dobra Polaków za granicą, 
zamieci wojennej szeroko olworzył On drzwi Kościoła 
Polskiego dla wezbranej fali uchodźstwa wojennego. 
szukającego ukojenia u: rozpaczy ji podtrzymania u: 
uwierze, I jedno į drugie zna 
swojego kościoła w Londynie. 
Czyniąc zadość truaycjj 
szych, zawiązał się w W. Brytanii 


W czasach wielkiej 


jdowwali Polacy u ołtarzy 


oruz potrzebie serc na- 


pod. przewodni- 


chcem hs. Infułata Br. Michalskiego i Ambasadora 


E. Raczyńskiego Komitet 


dla 


uczczenia jubileuszu 


hs. Prałata Staniszewskiego ac dniach 12 i 14. lipca b.r. 


u: Londynie. 
Zgodnie z 


syczeniem Jubilata obchód będzie miał 


charakier ogólno-religijny, a nie osobisty, Dopetnie- 


uiem jego będzie dar. powstały ze składek społeczeń- 


ulłraży i ubpiekszenie 


stwa polskiego, a 
uł. Devonia. 


przeznaczony 
Kościoła 


Zwracamy się do uchodźstiwa polskiego w W. Bry- 


na dokończenie | 
Polskiego przy 


lanii o nadsyłanie na len cel ofiar pod adresem: 
Jnstytut Polski Akcji Katolickiej w W, Brytanii, 
51l, Eaton Place S.W.1. w Londynie, zaznaczając 


przeznaczenie wpłaty „Na dar jubileuszowy". 
„Polish Institute of Catholic 


wypetniauć należy na: 
Action". 


Czeki 


ltóu'nocześnie zwracamy się do Przewielebnych 


Księży Dziekanów 
terenie swoich dekanatów, 


z prośbą o łaskawe zebranie na 


na załączonej karcie do 


Księgi Pamiqtkowej, podpisów Przewielebnych Księży 


oraz władz 


organizacji katolickich i 


społecznych, 


kaóre pragnęiyty tą drogą złożyć życzenia Jubilatowi, 


Ww czerwcu w ! 
21, Earls Court Sq., S.W.5 


33. Weymouth Str. W.1. 


Gdy się wchodzi do kościo- 
ła na Devonia Road, czło- 
wiek zapomina na chwilę, że 
jest na obcej ziemi, w Anglii. 
w Londynie, Niższa kondy- 
gnacja okien zaopatrzonych 
już w witraże, płonie wszyst- 
kimi kolorami i zależnie od 
Słonecznego lub pochmurne- 
go dnja zmienią swe barwy i 
zdaje się przedstawiać za 
każdym razem co innego. 
Górne jednak, bezbarwne 
jeszcze okna psują harmonię 
i nastrój świątyni, trzeba ko- 
niecznie wypełnić je życiem, 
barwą, by nie niszczyły efek- 


Na terenie Londynu karty dla złożenia podpisów 
przez organizacje są dostępne w godzinach urzędowych 
siedzibie P.K.S.U. 


„„Veriłas”  r— 
oraz w siedzibie Zjedłc- 


czenia Polskiego — 18, Queens Gate Terrace, S.W.7 
i Komilelu Obywatelskiego Pomocy Uchodźconi 


GE 


KOMITET JUBILEUSZOWY 


Londyn, dnia 1 czerwca 1952 r. 


Jubjleuszowy. 


Dla kapłana, który duszą 
Swą i wytężoną pracę wielu 
długich lat włóżył w jakieś 
dzieło, nie może być większej 
radości niż widok dokończe- 
nia tego dzieła w momencie, 
gdy kończy on 25 lat swej 


pracy kapłańskiej. Kościół 
na Devonia Road, to jest 
prawdziwa Polska, kawałek 


Polski żywej, przeniesionej z 
Kraju na obczyznę. Postaraj- 
my się, by ta część Polski by- 
ta godna naszej wielkiej prze- 
szłości, naszej wiary, nas sa- 


reż 


OBECNY 


NA DEVONIA ROAD 


WYGLĄD KOŚCIOŁA -POLSKIEGO 
W LONDYNIE. 


WOJSKA HISZPAŃSKIE SKŁADAJĄ HOŁD EUCHARYSTII 


Oto ogólny widok alei w Barcelonie pod nazwą Avenida de Maria Cristina 
w dniu 30 maja w czasie 35 światowego Kongresu Eucharystycznego, za- 
kończonego 1 czerwca. Oddzłały wojsk hiszpańskich defitowalły, składając 


hold Eucharyslii. Na pierwszym planie ołtarz polowy. 
(Asscciated Press) 


Jednym z cennych osiągnięć nedagogiczno-artystycznych na emigracji jest 
nany teatr dla dzieci p. Przybytek w Londynie. 
z tego teatru. 4 


Na zdjęciu grupa dzieci 
(Fot, W. Bednarski — Londvn! 


mych. Uczyńmy ją tak pięk- 
ną, jak pięknymi uczynimy 
kiedyś świątynie Pańskie na 
naszej ziemi, w wolnym KTa- 
ju, gdy do niego wrócimy. 


emigracji pospjeszą z ofiarną 

| pomocą jak spieszyły zawsze. 
gdy chodziło o sprawę polską 
i Bożą, 


tu malarskiego okien niż- 
szych. To właśnie zadanie 
chce spełnić przy pomocy ca- 
łego społeczeństwa Komitet 


CZYTELNICY . GAZETY NIEDZIELNEJ* POPIERA- | 
JĄ POLSKIE FIRMY, KTÓRE SIĘ OGŁASZAJĄ W 


ICH TYGODNIKU! | 


KALENDARZYK 


CZERWIEC 1952 


».ga po Z. Świętach, 

Wita m. Jolanty wd. 
Justyny. Benona, Jana Fr. 
Adolfa b.w. 

Efrema w. dK. 

Marka i M. mm. 

Juliany Falconeri, 
Protazego i derwazego inm. 
20 p + Najśw. Srca P. Jezusa 
Alcjzego Gcenzagi w. 


ND 
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Współcześni Święci 


Wielu z nas uważa. że 


. czasy Świętych minęły, że ży- 


li oni w t. zw. wiekach: śred: 
nich. że obecnie nie ma ich 
wśród nas. INażdy z nas przy- 
wykł do nazywania naszych 
czasów wiekiem pary i elek- 
tryczności, rozwoju techniki 
i postępu nauki. A wszak 
wieki NIX į NX można na- 
zwać także wiekami Świętych 
tuk bowierm wielu żyło 
ich i żyje w naszych wiekach! 
Tylko dlatego. że żyją wśród 
nas jako jedni z nas, jak gdy- 
by równi nam, nie zdajemy 
sobie sprawy z ich wielkości, 
innej niż wielkość tego świa- 
ta, ba wielkości Bożej: Świę- 
tości. l dopiero gdy odejdą 
spośród nas do Paną, dziwi- 
my Się, że nie zauważyliśmy 
ich wielkości... i powtarzać 
zdaje się scena z Ewangelii, 
że poznajemy ich. gdy zniknę- 
h sprzed oczu naszych i mó- 
wimy między sobą: czyż serca 
nasze nie pałały w nas, gdy 
byli z nami? 

W wiekach NIX i XA żyło 
i żyje wiele świątobliwych 
osób. a spośród nich Kościół 
katolicki tylu już zaliczył do 
Błogosławionych i Świętych, 
że bez trudu można by ułożyć 
nową Litanię Świętych. 

Wymieńmy część choćby! 

Święci i Święte: Antoni Cla- 
rel, Anżorti Gianelli, Bartło- 
mieja Capitanio, Bernadetta 
Soubirous, Andrzej Fournet, 
Elżbieta Bichier des Ages, 
Ermnilia de Rodat, Emilia de 
Vialar. Eufrazja Pelletier, 
Franciszek Ksawery Bianchi, 
Franciszka Cabrini, Gabriel 
od Matki Boskiej Bolesnej, 
Gemma Galgani, Jan Bosco. 
Jan Maria Vianney. Józef 
Cafasse. Józef  Ctolenga. 
Julia — Billiart. Katarzyna 
Laboure, Klemens Hofbauer 


(Dworzak), Magdalena Ba- 
rai, -Maria Gorelti. Maria 
Domoinika Mazzarello Maria 
Józefa Rossello. Mar'a 
Magdalena Postel, Michał 


Garicoits, Teresa od Dzieciąt- 
ka Jezus, Wincenly Strambi, 
Wincentyna Gerosa. 
Błogosławieni i Błogosła- 
wione: Alberv Crescitelli, 
Anna Maria Javouhey, Anna 
Maria Taigi. Benild Raman- 
con. Contardo Ferrini, Domi- 
nik Savio. Filipina Duchesne. 
Joachima de Mas y de Vedru- 
na, Justyn de Jacobis. Magda- 
lena z Kannosy, Maria de 
Mattias, Maria dj Rosa, Maria 
Soledad Torres Acosta, Maria 
Lopez Vicuna. Maria Teresa 
de Soubiran. Maria Wiktoria 
Teresa Couderc. Michał Ghe- 
bre. Paulina Cerioli, Pius *X. 
Placyda Viel, Teresa Verzęri, 
Wincenty Pallotli. 29 męczen- 
ników w Tonkinie, 11 męczen- 
ników w Damaszku, 22 mę- 
czenników w Uganda. 79 mę- 
czenników koreańskich, 77 
męczenników anamickich. 


. jeśli 


'za dobrym, 
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W OKTAWIE 
BOŻEGO CIAŁA 
LEKCJA 
(1 Jan 3 13 18) 
Najmilsi: Nie dzjwcie się, 
was świat nienawidzi. 
M, wiemy. żeśmy przeszli ze 
śmierej do życia, bo miłuje- 
my braci. Kto nie miłuje, 
(rwa w śmierci. Każdy, kto 
a e miłuje brata swego, mor- 
dercą jest A wiec.e, że żaden 
m rderca nie ma w sobie ży- 
w>ia wiecznego. Przez to po- 
znaliśmy miłość Boga, że od- 
dał za nas życie swoje i my 
w nniśmy życie oddać za bra- 


ci Kto by mia; majętność 
tego świata, a widziałby bra- 
ta swego w Dotrzebie i zam- 
«ną: przed nim serce swoje 
— jakże może w nim przeby- 
wać m.łość Boża? Synaczko- 
v.e moi! nie miłujmy słowem 
ani językiem, ale czynem i 
prawdą. 


EWANGELIA 
(Łuk, 14. 16-24) 


W on czas: Mówił Jezus fa- 
ryzeuszom tę przypowieść: 
Człowiek pewien zgotował 
wieczerzę wielką i wezwał 
w.elu. Posłał sługę swego w 
godzinę wieczerzy, aby powie- 
dział zaproszonym, żeby przy- 
szli, bo już wszystko gotowe. 
I poczęli się wszyscy Społem 
wymawiać. Pierwszy rzekł 
mu: Kupiłem wieś i koniecz- 
nie muszę pójść, a obejrzeć 


ją: proszę cię. mniej mnie za 
wymćwionego. A drugi rzekł: 
Kupiłem pięć par wołów i idę 
je próbować: proszę cię. miej 
m ę za wymówionego. A inny 
powiedhiał: Żonę pojąłem. a 
crzeto nie mogę przyjść. | 
wróciwszy ów sługa  oznaj- 
mił to panu swemu. Wtedy 
rozyniewany gospodarz rzekł 
do sługi swego: Wynijdź ry- 
chło na ulice į na drogj miej- 
skie, a ubogich i ułomnych, 
i chromych. i ślepych wpro- 
wadź tu. I rzekł sługa: Panie, 
stały się, jak rozkazałeś, a je- 
szcze jest miejsce. I rzekł pan 
do sługi: Wynijdź na drogi i 
opłotki a przymuszaj do wej. 
ścia, aby dom mój był zapeł- 
niony, A powiadam wam, że 
żaden z owych mężów. którzy 
byli zaproszeni, nie zakosztu- 
je wieczerzy mojej. 


| | 


TĘSKNOTA ZA BOGIEM 


ZIWNYM uczuciem duszy 

ludzkiej jest tęsknotą. Wy- 
wołana. jest rozłąką z ukocha- 
1ą csobą lub ukochanym kra- 
jem, Jest to uczucje bolesne, 
wżera się w duszę jak choro- 
ba, która zwolna toczy orga: 
nizm, sprawia, że wszystko 
nam okojętnieje i tylko jed- 
no pragnienie panuie: po- 
wrócić do przedmiotu ukocha- 
nia. Zdarza się, że dziecko 
po śmierci matki smutnieje, 
smutnieje ; zamiera jak ro- 
ślinka. Tęsknota opanowuje 
wigaiańca, rozłączonego z Oj- 
czyzną. Kto czytał nowelę 
Sienkiewicza ‚Za chlebem“ 
lub „Latarnika“. znajdzie 
tam apis tego przemożnego 
uczucia. jakim jest tęsknota 
za ziemią rodzinną. Czy nie- 
jeden z nas wygnańców nie 
zaznał tęgo bolesnego uczu- 
cia, które trudno nam ubrać 
w słowa? Żyjemy na obcej 
ziemi. Może tu wszystko pięk- 
niejsze į mądrzejsze niż u 
nas. cóż, kiedy nie nasze. Tę- 
sknimy za wichrem zimo- 
wym, za strzechą pokrytą 
śniegiem, za (polskim czar- 
nym chlebem, za polskim po- 
wietrzem. Niedola. nie pycha, 
pozwala nam porównać się 
ze Zbawicielem: „Nie ma dla 
nas miejsca w gospodzie na- 
rodów“. Znał tę tęsknotę na- 
ród wybrany.,  Wywieziony 
przez wrogów z ujarzmiorej 
ojczyzny, siedział nad brze- 
gami wód  babilońskich i z 
płaczem modlił się: .,Ziemio 
święta, ziemio nasza, kiedyż 
cię obaczym!* 

Ponad tęsknotą za ojczyz- 
ną góruje inna jeszcze, prze- 
możniejsza, tęsknota za Bo- 
giem. żyje ona w duszy każ- 
dego człowieka. Znalj tę tę- 
sknotę starożytni Grecy. kie- 
dy śpiewali, że wszyscy ludzie 
tęsknią za bogami.  Pełniej 
wypowiedział ją Św. Augu- 
styn: „Stworzyłeś nas, Boże, 
dla siebie į niespokojne jest 
serce nasze. dopóki nie spocz- 
nie w Tobie“. Każda tęskno- 
ta za szczęściem, za sprawie- 
dliwością, za pięknem jest 
niczym innym jak tęsknotą 
sprawiedliwym. 
nieskończenie pięknym Bo- 
giem. Każdy człowiek, na- 
wet najbardziej zajęty spra- 
wami ziemskimi, ma chwile, 
gdy wszystko zda mu się mar- 
ne, nudne. bezsensowne, gdy 
duch chciałby wzlecieć w ja- 


JUŻ WKRÓTCE ROZPOCZYNAMY DRUK NOWELI Juliusza ZEYERA 
w tłumaczeniu Maryli WOLSKIE. pt. 


WYGRANA MIŁOŚĆ 


SZCZEGÓŁY W NASTĘPNYCH NU MERACH „GAZETY NIEDZIELNEJ', 


kiś inny, lepszy, wolny od 
niedoskonałości świat 

Bóg zna to uczucje naszej 
duszy, jest przecież jej Stwór- 
cą. On tę tęsknotę wlał w na- 
szą duszę, ażeby nam przy- 
pominała. że ziemia jest tyl- 
ko chwilowym miejscem na- 
szego zamieszkania, że praw- 
dziwa nasza ojczyzna jest w 
niebie, żebyśmy nie utonęli w 
zmysłowości i materializmie. 
Jak długo żyjemy na tym łez 
padole. tęsknota ta nigdy nie 
może być zaspokojona. Lecz 
Bóg dobry dał nam przecu- 
downy lek, który leczy tę tę- 
sknotę i daje duszy siłę, by 
żyć mogła życiem niebiań- 
skim iuż tu na ziemi. Tym 
lekiem jest Komunia święta. 
Komunia św. to prawdziwe i 
rzeczywiste spotkanie się du- 
szy ludziej z Bogiem już tu na 
ziemi. Nigdy ludzkość nie 
zdoła odwdzięczyć się Bogu 
za ten przecudowny dar. 

Przecudowne Są Skutki 


przyjmowania Komunii św. 
Przyjmowana często i dobrze. 
daje niespożyte siły duchowe, 
wzmacnia nawet Siły fizycz- 
ne. Są święci, co — jak Miko- 
łaj z Flue. Róża Limańska — 
całe lata żyli tylko Komunią 
św. Słabe dziewice i bezsilni 
starcy szli spokojnie na 
śmierć  posileni Chlebem A- 
nielskjim, Moc ducha i światło 
nadprzyrodzone — oto owoce 
Komuni świętej. 


Czy z tego Boskiego daru 
korzystasz? Czy ograniczasz 
się tylko do jednej Komunii sw. 
w roku. w czasie Wielkanocy? 


Święto Bożego Ciała jest 
wspaniałą manifestacją na 
cześć Boga-Człowieka ukryte- 
go w Hostii. Jeszcze większym 
uwielbieniem Jego jest czę- 
sta Komunia ŚW. 

Dzisiejszą Ewangelię o Za- 
proszonych na gody należy po 
myśli Kościoła rozumieć jako 
zaproszenie do Komunii św. 


NASZA AKCJA 


LISTA NM "% 


Na nasz ostatni apel i zamieszczone 
listy z Kraju nadesłali dalsze oflarv 
"na ten cel: 

E.T.W. — Wolverhampton £1.0.0: J. 
Pernal 5/-: J. A. H, £2.00: J. Nowa- 
cki £1.100; M. Prugar 3/-, M. Kotar 
ba — Szwecja £1.0.0; F, Kurcaba 10/-; 
W. Pircg 10/-: A G. £1.0.0; St. Cały 
10/6; J. Koźlik 9/3; S. Kontowt 5/-: 
M. Suess 4/-; O. B, £2.0.0; A. Wróbel 
5/6; J. Gaydecki £1.00 RAZEM 
£12112 37 

Se 


Wszystkim Ofiarodawcom Bóg za- 
płać. Prosimy o dalsze ofiary, gdyż 
potrzeby są wciąż bardzo wielkie i 
wiele próśb ciężko chorych, których 
może uratować jak najszybsze przesła- 
nie im lekarstwa. czeka na załatwie- 
nie, Czytelnicy GAZETY nie pozwolą 
zapewne, aby proszący o pomoc ` rà- 
tunek bracia z Polski mieli czekać na 
darmo i pośpieszą z dalszymi ofiara- 
mi, 

%* 


WYJAŚNIENIE, Przy okazji wyja 
śniamy, że podając wyjątki z listów 
od osób 2 Polski proszących, chcemy 
w ten sposób naszym Czytelnikom 
wskazać na wielkość, ważność oraz 
pilność tych potrzeb, na nieraz roz 
paczliwą sytuację Rodaków, którym 
za raz pomóc trzeba. Dlatego nie 
jest celowe, jeżeli ktoś wybiera sobie 
cany list i osobę i przesyłając pienią- 
dzę pragnie, aby właśnie jej posłać lek 
za jego oflarę albo też nie posyła nic 
i gda adresu. Adresów z zasady bez 
upoważnienia danej osoby nie podaje- 
my, a pomocy udzielamy wszystkim 
po kolei i w mierze, w jakiej to prze- 
widuje przesłana recepta lub śwlade 
ctwo lekarskie. W razach wątpliwych 
zasięgamy rady lekarza tu na miej- 
scu. W wypadkach szczególnych pro 


MIŁOSIERDZIA 


simy o ofiary na cel specja.ny, jak 
n.p. czynimy to teraz prosząc o Środ 
ki na leki dla kleryków, o czym pisze 
my poniżej. 
AKCJA MIŁOSIERDZIA 
„GAZETY NIEDZIELNEJ” 


* 


WYMOWNY LIST 


Rektor jednego z klasztor- 
nych seminariów  duchow- 
nych w Polsce prosi o rato- 
wanie Życia ciężko chorego 
na gruźlicę kleryka i przysła- 


nie mu streptomycyny (30 
gramów). 
Przy okazji tej prośby za- 


mieszcza w liście wzmiankę, 
że ma w swym seminarium 
duchownym k i l k u innych 
chorych kleryków i że po- 
trzeba dla nich streptomycy- 
ny witaminy B.12, penicyli- 
ny i wyciągu z wątroby. Te 
leki pozwoliłyby im na po- 
wrót do zdrowia i dalsze pro- 
wadzenie pełnych studiów 
seminaryjnych. 

Ta wzmianka, a właściwie 
niema prośba, jest bardzo 
wymowna. Chodzi o ratowa- 
nie zdrowia przyszłych ka- 
płanów polskich, tych któ- 
rych dziś w Świecje naszym 
tak bardzo potrzeba. Toteż 
podajemy naszym Czytelni- 
=«m tę wiadomość bez żad- 
nych komentarzy, bo są one 
ybędne. Kto rozumie ważność 
pomocy w tym wypadku 
niechaj przyśle do nas ofia- 
rę zaznaczając: ¿Dla cho- 


rych kleryków w Polsce". 
RED. 
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KRONIKA 


Nowy arcybiskup Boionii, ks. Jakub 
Lercano. odbędz e ingres 22 czerwca 
W ingresie weźmie udzia! przNit stu- 
letnia jego matka ,* Jeden z brac! arcy- 


biskupa był księdzem, a jedyna sio- 
stra zakonnicą. 
Biskup-sufragan łódzki, ks. Kazı- 


mierz Temczak, cbchcdził 25-.ec e Sua- 
kry biskupiej. Ks. biskup Tomcza'. 
jest rektorem Studium Wyższej Wie- 
dzy Religijnej dala inteligencji diece- 


zja łódzkiej i -znany jest z Vczrych 
artykulów, wykładów, przemówien : 
przekludów. 


/Zmart w Szwecji baron Gustaw Arin 
felt, ożeniony Z Polką. Józefą z Po- 
mian Hauydukiewiczów, córką powstan 
ce z 1863 r. Zmarły gorąco ukochuł 
Poiskę | W CIĄGU swego długiego ży- 
cia (urodził się w r. 1866, prostow i. 
w prasie swego kruju i zagranicznej 
błędne sądy i opinie o Palsce : Poia- 
kach. W swojej ojczyźnie śp. Gustnw 
Armfeld nawrócony na katolicyzin 
stał się filarem odrodzenia katolicyz- 
mu, a nawrócenie swe opisał w v+s.ąż- 
ce „Moja droga do Kościoła', w któw 
rej wykazał prawdziwość wiary kato- 
lickiej i wyraził swą wdzięczność Pa 
nu za łaskę znalezienia Prawdy. 


Ogromny Dposą£ Chrystusa, 100 me- 
trowy, stanie naprzeciw Lizbony ja- 
ko wotum śŚlubowane w r. 1940. jeśli 
Bóg zechce uchron é Portugalię przed 
wojną, 

W całym świecie katolickim ccraz 
żywszy staje się ruch zmierzający do 
Łudowy domów dla rodzin. Ten pro- 
olem rozwiązania tak poważnego Za , 
gadnienia w czasach dzisiejszych po i 
ruszył także arcybiskup Leger w Moun- 4 


Jtrealu. Wskazał on na związek istn.e- 


mi człowieka a więzieniami, zakładiię 
mi dla chorych i zakladami popra" 
czym. Im więcej nor ludzkich, tym 
więcej więzień i szp.tali bo w norach 
rujnuje się zdrowie ludzkie, budzą się 
zazdrość i nienawiść i wszelkie złe in- i 
stynkty znajdują grunt podatny 34 


|) 
jacy między mieszkaniami niegodny- 


swego rozwoju. 

Znany powszechnie historyk polski 
i pisarz katolicki prof. Oskar Halecki 
przyjedzie w połowie lipca do Europy 
ra czternastomiesięczne studia histo 
ryczne. Podróż ta stała się możliwa 
dzięki otrzymaniu stypendium Instytu- 
tu im. Fulbright a. Celem podróży 
prcf. Haleckiego jest glównie Rzyrp 
gazie profesor zam.erza spędzić szereg 
miesięcy nad zbieraniem materiałów 
dla cpracowanej historii unii Kości”- 
łów (od florenckiej do brzeskiej). 

W Rzymie rczpoczęty został proces 
do beatyfikacji brata Alberta Chmie 
lowskiego. Ks. prymas Wyszyński ER 
wierzy!) kierownictwo tego procesu. ks. 
prałatowi S:roj:'emu, rektorowi Pol- 
skiego Instytutu Pap:'eskiego w s.) 
mie. 

W polskich uroczystościach trzecio i 
majcwych w Paryżu wziął udzia! bi 
skup z Nowego Jcrku, Fulton Sheen i 
który równ eż odprawił uroczystą Mszę 1 
św na intencję narodu polskiego. w 
czasie akademii, odbytej w sali Pol 
skiej Misji Katolickiej w Paryzu, prze- 
mówił do zebranych licznie Polaków. 
Biskup Sheen powiedział między in-* 
nymi: „Jestem Z pcchodzenia Irlan- 
dczykiem. Ale z ducha jestem Pola- k 
kiem. Znam obywateli amerykańskich 
polskiego pochodzena. Są oni dobry 
mi katolikami i wspanialymi Żołnie- 3 
rzami Znam wasze cierpieninxn W mo- l 
ich biurach mam obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Modlę się i modlić 
się będę do Niej, by Bóg dał wam jak 
najszybciej wolność''. 

Na żądanie republikańskiego kop 
gresmana Karola Kerstena z Wiscon 
sin, Kongres Stanów polecił zamic 
ścić w oficjalnych aktach ,„„Congerssio- 
nal Record“ artykuł kardynała Frat- 
ciszka Spellmana p.t. „Jak czerwoni 
Chiny torturują protestanckich i k 
tolickich misjonarzy“. W wyniku swo 
jej podróży na Daleki Wschód kar- 
dynał przedstawił szczegółowo hanieb- 
ną i terrorystyczną walkę z religią 
chrześcijańską w komunistycznych 
Chinach. Komentując ten artykuł o- 
publikowany przez .,Collier's'*, Kers- 
ten powiedział: „Deprawacja ludzk:: 
osiągnęła szczyt w komuniźmie. Jed- 
nym z jej przykładów jest szatańsj: 
korupcja dzieci, które denuncjują wit. 
snych rodziców wiedząc o tym „że 
będą oni w wyniku tej denuncjacji 


poddani okrutiiym torturom a nawet 
p 


śmierci“ 


> 
į 
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Gzerwona nienawiść 


W dłuższym artykule, opu- 
blikowarym we „France Nou- 
velle“, posłanka komunisty- 
czna, Jeannette Vermeersch. 
żona przywódcy komunistów 
we Francji, Thoreza, wystę- 
puje bardzo gwałtownie za 
zmianą dotychczasowej tak- 
tyki. Jej zdaniem skargi 
tych, którzy narzekają. iż jm 
częściej upadają gabinety. 
tym stają się one bardziej re- 
akcyjne. są o tyle nieuzasad- 
nione. że parlament „jest 
tylko karykaturą demokracji 
i nie można od niego oczekj- 
wać niczego innego, jak tylko 
polityki reakcyjnej". 

Jest to głos znamienny i 


CZENUCU 


świadczący, że należy spo- 
dziewać sję zmiany taktyki 
partii komunistycznej we 


Francji na bardziej rewolu- 
cyjną, gdyż nadzieje na zmia- 
ny drogą zdobycia większości 
parlamentarnej zaw odły. 
Przy wszystkich swoich bra- 
kach system parlamentarny 
francuski okazał się trwal- 
szym. niż to się wielu jego 
przeciwnikom wydawało. E- 
nergiczne kroki, wszczęte 
przez rząd Pinay'a  przec.w 
komunistycznym  wichrzycie- 
lom, zaskoczyły wielu kryty- 
ków francuskich stosunków. 

Ale nie wynurzenia taktycz- 
ne towarzyszki Vermeersch 
są dla nas najcjekawsze. U- 
'wagę naszą zwrócił atak z 
jakim komunistyczna publi- 
cystka występuje przeciw 
księżom - robotnikom. Z nie- 
zrównanym cynizmem tow. 
Vermeersch zarzuca tym księ- 
zom działalność „wstrętną, 
rozkładową i demoralizują- 
cą“. Cóż leży u podłoża tej 
nienawiści? 

Oprócz zwykłej wrogości do 
duchowieństwa katolickiego 
szczególną wścjekłość komu- 
nistów francuskich wywołuje 
praca księży wśród robotni- 
ków. Do środowisk, do Kktó- 
rych od dziesiątków lat nie 
docierała nauka Kościoła. po- 
szli specjalnie szkoleni księ- 
ża-apostołowie w robotniczych 
kombinezonach. Pracując na 
zwykłych warunkach jako 
robotnicy, księża cj dają z 
siebie więcej niż pracę. Z nie- 
zwykłą ofiarnością narażają 
się na nienawiść komuni- 
stów, zwalczając ich  atejs- 
tyczną propagandę, a dając 
własnym życiem przykład 
wspóitowarzyszom pracy. 
Działalność to pionierska, 
n;eszablonowa. czasami na- 
wet wywołująca krytycyzm., 
ale owocna i zbawjenna Ka- 
płani ci, na równi ze swymi 


. świeckimi kolegami, walczą o 


słuszne postulaty społeczne w 
duchu encyklik papieskich, 
Swą szczerością i ofiarnością 
zdobyli już sobie uznanie i 
wpływ na „Czerwonych“ 
przedmieściach Paryża. 
Nienawiść, jaką zieje xo- 
munistyczna posłanka do 
księży - robotników, jest naj- 
jepszym dla nich uznaniem. 
bo przyznanjem skuteczności 
ich metod działania. Ci no- 
wocześn; krzyżowcy prowadzą 
bój codzienny į nieefektowny, 
walkę nie tylko z bezbożnym 
komunizmem, ale z wszelki- 
mi formami materializmu. 
Praca ich jest kładzeniem 
podwalin pod nawrót rzesz 
robotniczych francuskich do 
wiary.: Z komunistycznego 
punktu wiedzenia zbrodnią 
to nje do darowania. 
P. J. 
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WZOREK RUMUNSKI 


W końcu maja b. r. rządzą- 
ca w Rumuni; partia komu- 
nistyczna usunęła ze stano- 
wisk kilka osobistości dotych- 
czas naczelnych, ministrów 
Luca'ę, Georgescu i słynną 
Annę Pauker. którą potępio- 
no z niechybną zapowiedzią 
usunięcia. Nieco przedtem u- 
sunięto z Czechosłowacji se- 
kretarza generalnego partii i 
w.cepremiera Slanskyego. Nie 
'ch pierwszych i nie ostat- 
nich. Warto w tej chwili przy- 
romnieć sobie powojenny 
orzebjeg zdarzeń w Rumunii, 
aKo przykład podobnego roz- 
woju we wszystkich  ujarz- 
mionych przez Rosję krajach 
za żelazną zasłoną. 


NAPRZÓD TZW. JEDNOŚĆ 


W sierpniu 1944 r. król Mi- 
chał zerwał z Niemcamj; i pod 
hasłem dobrych stosunków z 
Rosją, powołał rząd gen. Sa- 
natescu, do którego weszli 
przewódcy stronnictw, Bra- 
tianu (lib.), Maniu (lud,). Pe- 
trescu (socC.), Patrascanu 
(kom.). W listopadzie 1944 r., 
na żądanie rosyjskie. zamiast 
gen Sanatescu przyszedł gen. 
Radescu. W marcu 1945 r., 
pod naciskiem przybyłego w 
tym celu do Bukaresztu za- 
stępcy komisarza spr. zagr. 
p. Wyszyńskiego, przyszedł 
rząd z przewagą komunistycz- 
ną i na czele stanął bliski Ko- 
munistom p. Groza. 

Próba zamiany rządu z 
przewagą komunistyczną na 
rząd z udzjałem innych stron- 
nictw — (jak ‘v Polsce tworze- 
nie w Moskwie w czerwcu 
1945 r. tzw. rządu jedności na- 


Z 


„PAN JOWIALSKI': PRZEŁOŻONY 
NA HEBRAJSKI 


Teatr Żydowski w Łodzi wystawił 
„Pana Jowialskiego''* Fredry, w prze- 
kładzie Idy Kamińskiej i Lejba Oli 
cklego, który inscenizowany i reżyse- 
rowany jest również przez Idę Ka- 
mińską, 


WARSZAWA NIE ZGADZA SIĘ.., 

W ramach akcji sowieckiej „Kam- 
panii Pokoju“ odbyły się w całej Pol. 
sce manifestacje przeciwko podpisar iu 
paktu Aliantów z Niemcami, który 
m'al miejsce w Bonn i w Paryżu, 

Komentator radiowy z Warszawy w 
długim wywodzie stwierdza, że pod- 
* pisanie tego Faktu w stolicy Francji 


SYGNAŁY 
TYGODNIA 


PUBLICYSTA amerykań- 
ski Walter Lippmann pi- 
sze, że Niemcy stały się obec- 
nie znowu wielkim mocar- 
stwem europejskim. Nie ma- 
jąc żadnych obowiązków po- 
zaeuropejskich Niemcy są:w 
położeniu o wiele lepszym, 
niż Anglia i Francja. 
* 
LUDNOŚĆ wiejska w Pol- 
sce staje czynnie w obro- 
nie swych duszpasterzy, prze- 
śladowanych przez komuni- 
stów. W Zamojszczyźnie, gdy 
aktywiści z ZMP napadli na 
proboszcza, by usunąć go ze 
wsi, chłopi ukryli go w stodo- 
le i zatrzymali. 
Ls ). 
SĄD NAJWYŻSZY Sta- 
nów Zjednoczonych u- 
znał za nielegalną decyzję 
Trumana o rekwizycji stalo- 
wni przez państwo skutkiem 
strajku robotników i nakazał 
zwrócić właścicielom. 


rodowej z udzjałem p, MiKołaj- 
czyka į paru innych) - nie 
stworzyła w grudniu 1945 r. 
i w Styczniu 1946 r. rzeczy- 
wistego przesunięcia, ale mi- 
mo to rząd stworzony pod na- 
ciskiem Moskwy został uzna- 
ny przez Wielką Brytanię i 
Stany Zjednoczone. 

Wybory z listopada 1946 T., 
z wymuszenjiem listy bloku 
rządowego, do której mimo 
oporu wciągnięto socjalistów, 
dały sfałszowany — (również 
tak jak w Polsce) — wynik 
379 posłów rządowych, 32 na- 
rodowo-ludowych i 3 liberal- 
nych. 

W 1947 r. rozbito stronnic- 
two narodowo-ludowe j Ska- 
zano pp. Maniu i Mihalake 
na dożywotnie więzienie, W 
końcu tegoż roku rozwiązano 
grupę niezależnych Socjali- 
stów į w 1948 r. uwięziono ich 
crzewćdcę p. „Petrescu... W 
końcu 1947 r. pozbyto się gru- 
py liberalnej z p. Tatarescu. 

Również w 1948 r, zmuszo- 
no Króla Michała do opusz- 
czenia kraju. 


W wyborach z marca 1948 
blok rządowy, czyli podległy 
komunistom. dał sobie 405 
miejsc. a resztkom narodowo 
-ludowym (p. Lupu) i libe- 
ralnym (p. Bratianu) Ta- 
zem 9. 


TYLKO „/KOMUNIŚCI 


Po wyborach z marca 1948 
w rządzie, któremu nadal 
przewodniczy p. Groza niby 
niekomunista — (jak w Pol- 
sce pierwszy na czele rządu 
niby socjalista Osubka Mo- 


zawski), — rozsiadają się na- 
:zelnj komuniści: Anna Pau- 
ker (spr. zagr.), Gheorghiu- 
Dej (gosp. nar.). Georgescu 
(spr. wewn.), Luca (skarb), 
30dnaras (obr. nar.). 


Do tego rządu nie wszedi 
już jeden z najwcześniejszych 
p-zewódców komunistycz- 
nych, p. Patrascanu, poprze- 
dGnio minister sprawiedliwo- 
ści, który następnie w ciągu 
1948 r. został wypędzony z 

i: jako nacjonalista, 

Zaczyna się to samo, Co W 
innych ujarzmionych przez 
„osje krajach - środkowo — 
wschodnic — europejskich. 
Kolejno naczelni przewódcy 
komunistyczni odpadają 1 
zwykle są skazani na śmierć, 
jax było w Rosji w krwawych 
czystkach Stalina po roku 
1930. Taki byłby los Tito w Ju- 
gosławij; od 1948 r., gdyby sam 
od początku nie wziął władzy 
we własne ręce w partij i w 
państwie, nje oddając ich pod 
rozkazy rosyjskie. Ale tak od- 
sunięty jest w Polsce od 1948 
roku Wiesław-Gomułka. w 
Albanii stracony Koci Xoxe, 

1949 r. w Bułgarij stracony 
Kostow. naczelny komunista, 
na Węgrzech Rajk. w Czecho- 
słowacji w 1950 r. Clementis. 


A obecnie w Rumuni; usu- 
nięci: Georgescu, Luca, Anna 
Pauker. 

Powód zawsze ten sam- Sta- 
rzy komuniści z przekonania 
nie nadają się (jak nie na- 
dawali się w Rosji) do ślepe- 
go posłuszeństwa. Usuwa się 
ich na rzecz posłusznych. 


St. St. 


POLSKI 


potwierdza oficjalnie żgodę na odno 
wienie Wehrmachtu, który już wkrót- 
ce rozpocznie swe pierwsze manewry 
z kontygentem 300.000 żołnierzy. 
Kończy on r.aturślnie tymi słowami. 
„Silna, bo złączona nierozerwalną 
przyjażnią ze Związkiem Sowieckim 
Polska patrzy spokojnie w przyszłość! 


ŚCIENNE GAZETY NA WSI 


W Warszawie odbyła się konferencja 
korespondentów wiejskich gazet cen. 
tralnych oraz zespołów redagującyc" 
gazety Śścienne'na wsi. Ogłoszono przy 
tej okazji, że ta całym terenie Kraju 
jest 11 tysięcy wiejskich gazet śŚcien- 
nych, redagowanych przez 4.500 z 
społów redakcyjnych. 


„ŚWIĘTO“ KOMUNISTYCZNEGO ZSL 


Komunistyczne zjednoczone stron- 
nictwo ludowe obchodziło swe „Świę 
to“ 1 czerwca, a nie jak przed wojną 
15 sierpnia. Wśród haseł są zwykłe 
propagandowe slogańy sowieckie 
przeciw „.imperialistom amerykan- 
skim“, słowa miłości dla ZSRR i dla 


KAŻDE LEKARSTWO 


WYSYŁA DO POLSKI 
APTEKA 


DOKTORA PARMACJI 


J. L. SIKORSKIEGO 


608. FULHAM ROAD, 
London $. W. 6 


Tel. RENown 4126. 


KATALOGOWA 
OBNIŻKA CEN 


Streptomycyna 10 gr. R2.04.0 
Penioylina ol. 3 mil. jedn. 15/- 
Okalary na recepty s Polski, 


łącznie z opłatą 
1 ubezpieczeniem. 


Powyżeze ceny 
poestową polec. 


Stalina. W czasie święta obchodzo1.o 
rocznice strajków chłopskich w r. 1932 
1 1937, 


CHÓRY SOWIECKIE WŚRÓD 
ŻOŁNIERZY 

Do Polski przybył chór i zespół ta- 
neczny na zaproszenie reżymowego 
„towarzystwa stosunków kulturalnych 
z zagraricą''. Oba zespoły mają urzą- 
dzić szereg przedstawień dla oddzia- 
łów polskich pod komendą Rokossow- 
skiego. 


1 „RESTAURUJEMY' 
Ukończone zostały prace kormserwa 
torskie przy restauracji XVII-wiecz- 


rego domu Jordanów przy ul, Szero- 
«kiej na Kazimierzu w Krakowie. W 
odnowionym budynku znajdzie pomle- 
szczenie pracownia konserwatorska 
malarstwa i rzeźby, prowadzona przez 
prof. Słoneckiego, oraz pracownia ar- 
chitektoniczna i zdobnicza a w przy- 
szłości i biura konserwatora wojew -- 
dzkiego. 


NARGDOWE BIURO INFORMACYJRE 


Wśród powielanych wydawnictw in- 
formacyjnych polskich przybyła no- 
wa pozycja. Jest nią Narodowe Biuro 
Informacyjne (NBI). Z zainteresowa 
niem przeczytaliśmy wydany ostatnio 
pierwszy numer biuletynu tego biura, 
ktory ma się ukazywać co tydzień, a 
którego celem jest dostarczanie reda- 
kcjom pism polskich i audycji radilo- 
wych w języku polskim wiadomości z 
naszego życia politycznego i społecz- 
nego. 

Pierwszy numer biuletynu NBI oma- 
wia obchód Konstytucji 3 mala w 
Buffalo, zjazd Związku Inwalidów 
Wojennych PSZ w Londynie, odczyty 
ks. dr Poradowskiego, socjologa pol- 
skiego z Chile w Hiszpanii, pobyt. w 
Europie działacza Rady Politycznej z 
Kanady p. Z. Celichowskiego oraz au 
dycję prof. W. Folkierskiego o Uniwer- 
sytecie krakowskim w Radiu Wolnej 
Europv w Monachium. 

Adres wydawnictwa: Narodowe Biuro 
Informacyjne, 8, Alma Terrace, Lon 
don, W.8. 
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— W Berlinie komuniści odizolowali 
całkowicie zachcdnią część miasta od 
ctac ającej ją strefy sowieckiej Woj- 
zka brytyjskie ctoczyły czołgami 
gmach radiostacji sowieckiej w Berli- 
nie zachodnim w odvecie za szykany 
sowieskie w stosunku do osiedlu. na 
leżącego du administracji brytyjskiej, 
«le położonego w strefie sowieckiej. 


— W Paryżu zinarła w wieku 84 lat 
wnuczka wielkiego poety Adama Mic- 
kiowicza, Maria Mickiewicz. 


— Wobec zamknięcia przez komuni. 
stow granicy pomiędzy Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi chłopi nie- 
mieccy, zagrożeni odcięciem od swych 
pól położonych po drugiej stronie gra 
ricy, uciekają masowo ze wschodnich 
Niemiec na zachód wraz z inwenta- 
rzem żywym i martwym mimo prze- 
szkod i ostrzeliwania przez policię lu- 
dową i straże sowieckie. 

— Nawotływania do strajków | œe- 
inonstracji przez komunistów francu 
skich w Paryżu w celu wymuszenia 
zwolnienia z więzienia aresztowanego 
przywódcy komunistycznego: Ducloś 
nie odniosły skutku. Robotnicy fran- 
cuscv pracują normalnie. 


— Gen. Eisenhower, byłv dowódca 
si? atlantyckich w Europie, podjął kam 
panię wyborczą c stanowisko prez - 
denta Stanów Zjednoczonych. Głów 
nym konkurentem w partii republikań_ 
skiej jest senator Taft. 

— W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
zginęło w Stanach Zjednoczonych po- 
nad 400 osób, w tym w wypadkach 
drogowych ponad 300. 


— Gen, Ridgway, nowy dowódc? so- 
juszniczy w Europie, ostrzegł Rosję 
że świat zachcdni nie będzie stawiał 
wyżej sprawy pokoju i niż sprawy wo 
ności i że lekceważenie potęgi sojusz- 
ników w Europie przez Rosję narazi- 
„oby ich wprawdzie na straszliwe cier. 
pienia, ale przyniosłoby zniszczenie 
komunizmu i jego władzy. 


— Zmarły prof. Burdenko, były na. 
czelny lekarz armii sowieckie! i oso- 
bisty lekarz Stalina, wvznał oficecoz: 
sowieckiemu Olszańskiemu, który ze- 
znawał obecnie przed Komisją Katyń 
ską kongresu amerykańskiego, że NK 
WD dokonało masowego mordu jeń- 
ców polskich w Katyniu. 


— Szwajcarska ekspedycja w Hima- 
lajach, która podjęła próbę zdobycit 
najwyższego szczytu górskiego na Świe 
cie, Mount Everest, kontynuuje swą 
wyprawę. Zwróciła się ona do władz 
Nepalu o pomoc techniczna w podró- 
żv powrotnej. 


— Królowa angielska Elzbieta Il ob 
chodziła uroczystość swych urod «:* 
i ubrana w mundur gwardii szkockiej 
odebrała w Londynie w tym dniu 
konno defiladę brygady gwardii. 

— W Rumunii nastąpiła wielka czy- 
stka wśród czołowych działaczy par 
tii komunistycznej. Oprócz Anny Pau 
ker, Wasyla Luki i Georgescu ogółem 
17 czołowych przywódców partyjnych 
utraciło swe stanowiska. 

— Na poligonie atomowym Nevada 
w Stanach Zjednoczonych  nastąvił 
dwudziesty Zz kolei próbny wybuca 
bomby atomowej Wybuch nastąpił na 
wieży wysokości 300 stóp i był widocz 
ny z odległcści 65 mil od granic poli- 
gonu. 

— Długotrwały spór anglo-egipski © 
obecność wojsk brytyjskich w strefie 
Kanału Suezkiego i włączenie Sudanu 
do Egiptu wciąż jeszcze nie jest zakoń- 
czony. W rokowaniach w tej sprawie 
nastąpiła przerwa, która potrwa pra- 
wdopodobnie do jesieni. 

— Francja chce przyznać Tunisowi, 
kolor.ii francuskiej w Afryce północnej 
większy zakres autonomii na skute 
żądań i zamieszek wywoływanych od 
dłuższego czasu w tym kraju przez 
nacjonalistów tunizyjskich. Nowy pro- 
gram francuski ma doprowadzić 10 
pełnej wewnętrznej autonomii Tunisu 
w ciągu pięciu lat, 

— W Peenemunde nad Bałtykiem, 
gdzie Niemcy w czasie wojny przepro- 
wadzali doświadczenia z pociskami ra- 
kietowymi, które bombardowały Lon- 
dyn, a którą tą miejscowość zaimują 
obecnie wojska sowieckie, nastąpił ol- 
brzymi wybuch, w którym zginęło 13 
osób a rannych.zostało 30. Rodzaj wy- 
tuchu nie jest znany, zaraz po nim 
jednak ukazała się nad Peenemunde 
wielka chmura o kształcie grzyba, 
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TFODOZJA LISIE: 


PRZESYŁKA Z POLSKI 


OBRAZEK SCENICZNY 


STAS sżywoj: Tak? Muszę 
Wuju, a niech mi wuj powie, czy Chełmoński ma- 
lował ten cbraz dla muzewn 

"WEJ (uśmicc ha zUCzJNa 
hain 
jako kurtyne dia jakiegoś leulrzyku paryskiego. 
Nikt o tym nie wiedział, nie słyszał lo į nie zwru- 
ca: uwagi, Dopiero później, w lata po jego Śmierci. 
przez przypadek ktoś znalazł na strychu: rzucone 


się. chodzić po pu- 


płótno., Wterczas uceniono waurlość.. 

STAŚ śwyciągając album): A to co, wuju? co 
to za zamek? 

WUJ: Wawel. Zamek królów polskich. 

STAŚ: To tuki zamek jest w Polsce?.., (przy- 
głąda się) Chyba większy od Widsoru,., Ale «llu- 


czego tu inny, kun inuy? 

CIOTKA nagle): Stasiu „przestań męczyć wuja 
kytaniuni! Oglądnij obrazki, tylko już nie pytaj! 
WUJ: Droga kuzynko... 
Teraz trzeba odpowiadać, (do Stasia) Dlacze- 
go lu inny. a tam inny? Bo wieki całe składały się 
na jego budowę, Wszystkie epoki, wszystkie style 
możesz znależć na Wawelu... A widzisz tę wieżę 
z małymi okienkami? 


się, 


STAS: Widzę... Mury wyciągnięte w «dół jak 
łapy... 
WUJ: Dlatego też nazywa się kurza Stopka. 


Tutaj ponoć mieszkała Królowa Jadwiga.. 
STAŚ (powtarzaj: Wrólowa Jadwiga... 
nmiysinv mieh kiedys królową? 
WUJ: Wielką królową... 
STAŚ: Taką jak Queen Elisabeth" jak Victoria? 
WEI: 
dziłv dobrze i mądrze j za ich panowania Anglia 
doszła do największego rozkwitu. przecież żadna 


M0] 


z nich nie peświęciła siebie samej dla dobru kraju. 


i całegu chrześcijaństwa. 
"STAŚ: A co takiego zrobiła, wuju? 
WUJ: To długa historia, opowiem ci Kiedyś... 
STAŚ rnagle zwraca sią do Ciotki): Dlaczego 
nikt mi o tym nie mówił? 


(zwraca się do Wuja) Wie wuj, oni mówili, że nie 
ma. takiego kraju, gdzie kobiety byłyby tak mądre. 
jak w Anglii. Aż dwie królowe mieli, za których 
Anglia doszła do potęgi. Nic nie wiedziałem, to 
powiedziałem. że mają rację i razem z nimi się 


cieszyłem, A tak, zaraz byi im ćwieknął o Jadwi. | 


dze! 

CIOTKA (nerwowo): Dlaczego? cóż ty chcesz 
Za dyskusje prowadzić w swojej szkołe? 

STAŚ: A ciocia myśli, że koledzy uważają 
mnie za swojego? Nigdv w świecie i zawsze trak- 
una anie jako forejgnera i pytają, jak to w Polsce 
było — a ja nic nie wiem... Teraz będę mógł się 
bronić... I co jeszcze, wuju, o królowej Jadwidze? 

WUJ (sięgając po jedną z kartek): Królowa 
Jadwiga zasadniczo jest fundutorką pierwszego 
uniwersytetu polskiego... (podsuwa mu obrazek) 
Długie lata należał do najśw'etniejszych w kLuropie. 

STAS (oglądający: Nie o tym nie wiedziałeni... 
Takiego uniwersytetu jak Oxford? 

WUJ: Takiego samego, tylko że Oxford został 
ulundowany w 1248 roku, a krakowski uniwersy- 
tet w 1400.. 

STAS (nagle citcyla album): A to, co to jest? 

WUJ: Portrety królów KiS a e . Widzisz, tu 
jest właśnie Jadwiga, tu Władysław Jagiełło, jej 
mąż, który dał początek dynastii Jagiellonów... 
tu kazimierz Wielki, który był wujem ojca Jadwigi, 
a iu Władysław Łokietek... 

STAŚ: Dlaczego Łokietek? 

WUJ: To znaczy — mały jak, łokieć. Był małego 
wzrostu, więc tak go nazywano. 

CIOTKA (nagle wesoło): I nazywano go Królem 
Chłopków! Pamiętam doskonale! inna rzecz, że 
zdurnienie mnie ogarnia, skąd kuzyn tak świetnie 
zna historię Polski?! 

WUJ (oschle): Nie znam. Co mówię, to wiado. 
niości podstawowe, jeszcze z pierwszych lat nauki. 

CIOTKA: 
jeżeli nie zapomniał, czego w szkole uczono. Jeżeli 
chodzi o mnie —- z głowy wyleciało! (zaczyna się 
smiać ) 


STAŚ (do wuja : Dlaczego — Król Chłopków? 


WUJ: Specjalnie się troszczył o los chłopa 
polskiego... i > 
STAS: Niech mi wuj wytłumaczy, co to jest 


właściwie — chłop polski? 


GAZE TI A 


to kiedyś zobaczyć! 


: ©pow eść głosi, że Chełmoński mmalewał toj ná ziemi wyrosły i 


kojnie na W uja) 


(uśmiecha się) Stało, 


Nawet większą, bo chociaż tamte rzą- | 


Gdybym był kilka dni 
. . ć 4 . f 
tenm wiedział. to mógłbyin pochwalić się kolegom. 


Jednak kuzyn ma doskonałą pamięć, 


w a7E D Z EDON TA 


WUJ: W Anglii dziś lego właściwie nie znany | 
Peasant trudno znaleźć porównanie. Chlop?’ 
Chłopa w naszym pujęciu fu nie ma. Jesi tylko. 
tarmer, Widzisz... chłop polski to jest rolmik, ` 
z ziermiąją Związany... Polak, 
Violka słuchając, 

Najszluchelniejsza klasa, która 
Polskę właściwie stanowiła... W dawnych, dawnych 
czasach, chłop polski zależny był od swojego pana, 
czyli własciciela ziemi, którą uprawiał... Dopiero 
w roku... (zakrywa sobie oczy ręką — zastanawia 
się) Dopiero w ITI roku. dniu 3 maja, sejm pod 
przewodnictwem Małachowskiego wziął pod: 
opiekę państwa chłopa... Chłop polski, bodajże czy 
nie pierwszy w lturopie pracujący nu roli, stał się 
wolnym, na własnej ziemi osiadłvim. I tak już zo- 
stał j tak już zostanie... bo... 

CIOTKA (coraz niespokcjniejsza): 
ate napiłby się herbaty? 

WUJ OP w na nią zdztwiony): Nie dziękuję... 
już płem, fpo chwili uśmiecha się znacząco) 

STAS (przejęty): Za klóvrego króla tak się stało? | 

WUJ (pokazując mu jeden z z porlrelów): Zu 
Stanislawa Augusla... ale był to ostatni król pol- 
ski. 


4 kewi I kości. 


Czy kuzyn 


STAŚ: Ostatni? Dlaczego? Co się potern stało? 

WUJ /Fkrotlgy): Poiska została rozdzielona. Zie- 
imię zabrali Niemcy, Austriacy 'i Rosjanie... 

STAS: Ale Anglia nic nie wzięła, prawda? To 
nie byłoby fair! 

Wuj: Nasza Auglia nic nie wzięła, 
nie zrobiła nic takiego, 
polskich sprzeciwić. 


ule leż 
żeby się podziałowi zieni 


STAŚ: F wtenczas nikt Poisce nie HGE 
4 poinocą? 
WUJ: Jedyny kraj, który rozbioru Polski nie 


o Turcja. 

CIOTKA: Nic a tym nie wiedziałam! Że też 
Człowiek jeszcze na starość się czegoś nauczy! 

STAS: Turcja? No, ale Turcja jest za mału, na 
lo wzeba było polęgi ungielskiej.., (zwunyślu się) 
Wuju, po tyni podziale ziemi chłop znów dostał się 
do niewoli? 

WUJ (mocno): Chłop? Nie Stasiu, chłop polski 
pou każdym zaborem został sobą, Polakiem. Tego 
inu nikt nie zdoła odebrać i nie odbierze, 
dzisiaj, kiedy... 

CIOTKA (nagle): A może by się kuzyn jeszcze 
napil herbaty? 

WUJ: Nie, dziękuję HERR I 
Nicch sẹ kuzynka nie bol, 
bede miał pragnienie. 

STAS: Wszystko, co wuj opowiada, jest buar- 
dzo ciekawe, I po tym podziale Polska już nigdy 
Polską nie yła? 

WUJ: W 1918 roku wziął ster państwa w ręce 
(prędko szuka między portretami) 'Ten...! 

STAS (przyglądając się): Kto to jest — nowy 
król Polski? i 

WUJ: Choć niekoronowany, ale n KENAN 


(po chwili): 
sanı poproszę jäk | 


równy — Józef Piłsudski. 
STAS /woła): Marszałek! 
WUJ (zdziwiony): Skąd wiesz? (do Ciotki): 


Kuzynka mówiła? 

CIOTKA /również zdziu'iona): Nie. Aż się dzi- 
wię skąd Staās...? 

STAŚ: Nauczyciel w szkole mówił. Mr, John- 
son. Jak tylko ranie poznał, zaraz na pierwszej 
lekcji powiedział, że Marszałek Piłsudski był wiel- 
kim człowiekiem. 

WUJ: A ty, co na to? 

STAS: Powiedziałem, że tak. Bo co mogłem 
powiedzieć? Ale wstyd mi było, że pierwszy raz 
o tym słyszałem. Potem pytałem cioci, ale ciocia 
powiedziała, żebym się nauczył matematyki i już. 
(patrzy z wyrzutem na Ciatkę) 

CIOTKA (bliska płaczu): Kuzyn sam rozumie, 
(KAR 

WUJ: Rozumiem, bardzc dobrze rozumiem, 
nawet więcej, niż przed godziną... 

STAŚ (zamykając album): Wezmę jutro do 
szkoły j pokażę Mr. Johnsonowi. Jeżeli uczy nas 
historii to dlaczego nie mówił o Jadwidze? (pod- 
chodzi do stołu, zaczyna zbierać rozrzucone kartki 
i obrazki — i nagle zwracu się do wuja): Proszę 
wuja, a co się działo w Polsce do 1318 roku? 
CIOTKA ( nie zwraca uwagi na pytanie Stasia 
do wuja): A może kuzyn zostanie u nas na 
kolacji? 


patrzy niespo-| 


NE O ZY 
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WUJ (patrzy na zegarek): Co prawda chciałem » 
wrócić na obiad do Brighton. ale ; tak już za 
późno... Pojadę chvba tym a Y-ej... (wyciąga z kie- 
szeni notes) Dobrze kuzynko, z chęcią zostanę, 

CIOTKA (wstaje): Zaraz uprzedzę Mrs, White 
(do Stasia): A ty, Stasiu, zajmij się przez ten 
czas wujem, Pokaż ostatnie zadanie... (do Wuja): 
Za to zadanie otrzymał specjalną pochwałę. Pojęcia 
nie ma kuzyn, jak Staś doskonale pisze po angiel- 
sku... (wychodzi) 

STAS (Hory już pozbieral do paczki rozrzucone 
obrazki. nagle bierze do ręki jakiś większy. Wy- 
ciągnął go z paczki, przy ulładaniu innych rzeczy 
— ogląda, zaczyna sylabizować) Wuju. co to zna- 
czy Laj-d'zu-aznia? 

WUJ (zajęty był teraz 
tolesu): Pokaż... 


oglądaniem swego 
(bierze album, czyta) Lithuania! 


To było w paczce? 


STAŚ: Na dnie leżało, Ca to znaczy? 

WUJ (po dłuższej chuciti): To nazwa... 
obrazów... 

STAŚ: Chełinońskiego? 

WUJ: Skąd!.., Grottgera Artura... 

STAS (przeglądaj: Cóż za dziwne obrazy... Ce 


cykl 


to jest? 

WUJ (który dotychczas był spokojny, teraz 
zaczyna być nieco zdenerwowany): Nie ważne 
Slasiu... W każdym razie teraz mie czas, żeby je. 


przeglądać... Weź lu. 

STAS (z żalem): Dobrze wuju, ale wuj mi kie- 
tyś wytłumaczy, prawda?... (Wuj nie odpowiada) 
Czy przynieść zadanie angielskie? (Wuj milczy) 
A może jednak wuj mi powie... 

WUJ /szorstko |: Cóż ci mogę powiedzieć! Sum 
duzo nie wieni... Zreszta... (3 nagłą decyzją) Pyta- 
łeś się przed chwilą, co działo się z Polską po roz- 
biorze? Do czasu 1918 roku? Masz! Patrz! (otwiera 
przed nim album) 

STAŚ (przygląaując się uważnie każdej kartce 
— mówi jakby z lękiem): Tu biją się na bagnety... 
Tu pożar... granat uderza w kościół... Ach... a to 
co? 

WUJ (nuwel nie patrzy na obrazy): Moskale,.. 
Rewizja w domu polskim... 


STAŚ (coraz prędzej przeuracu kartki): A to 


nawet | co” 


WUJ (patrzy przed siebie): Pobór do wojska — 
rosyjskiego. 

STAS: A to? 

WUJ (rzuca okiem na karthg): Bitwa w lesie.. 

SAS: (oderaca kartkę): Jakaś izba... ktoś puka 
do okna... 

WUJ: Znak dahy temu Polakowi, który w tej 
"hacie się ukrywa.. 


STAŚ: A la dziewczyna? Dlaczego tak się 
skrada? A. 
WUJ (mówi coraz bardziej nerwowo) Ta 


dziewczyna. przeprowadza przez granicę... 

STAŚ: Kogo? .- 

WUJ: Polaków, kłórzy muszą uciekać... 

STAŚ: Uciekać? Przed kim? 

WUJ: Przed rosyjskim więzieniem... Widzisz? 
‘przerzuca kartki szybko, zalrzymuje się na jednej) 
Tu ich wiozą w kibitkach, czyli wozach więzien-. 
ych, wiozą na Sybir, gdzie zakuwają w kajdany, , 


spychają de kopalni, biją... O, jak tu... na tym 
«brazku! 
STAŚ (z rozpaczą): Ale dlaczego wuju? nie 


rozumiem: co oni zrobili?! 

WUJ: O wolność swoją walczyli przez te dzie- 
siątki lat. o które pytałeś. Dlatego! 

STAŚ (patrzy na wuja uważnie — po chwili 
cicho): Bohaterowie. 

WUJ /żywo odwraca się ku niemu): 
powiedział? 

STAŚ (j.w.): Że to są bohaterowie, wuju. Ludzie, 
kórzy przezwycięzają wszystkie trudności dla do- 
bru swojego narodu — to bohaterowie. 

WUJ (podniesionym głosem): To szaleńcy! 
Porywali się z motyką na słońce! 

STAŚ: A kapitan Scott? A Gordon? W szkole 
zawsze stawiają nam ich za przykład. Sądziłem 
datychczas, że naprawdę trudno o większych bo- 
haterów... (po sekundzie zastanowienia dodaje) 
bo nie wiedziałem, że i myśmy mieli swoich. 
Dlaczego ciocia nigdy mi o nieh nie mówiła? Dla- 
czego... wuj? 


Coś ty 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ALEDWIE dziesięć lat u- 

płyręło od ktohaterskiej 
śmierci oica Maksymiliana 
Kolbego, a imię jego rozbrzmie- 
wa już po całym katolickim 
świecie, Liczne żywoty opo- 
wiadają w różnych językach 
jego dzieje; po wielu pismach 
starego i nowego świata uka- 
zują się jego podobizny; kro- 
ki wstępne do wyniesienia go 
na ołtarze zdają się wróżyć 
przebieg sprawy nie tylko po- 
myślny ale wyjątkowo chlub- 
ny. 


Bo też w rzeczy samej, kie- 
dy dzisiaj, z pewnej odległo- 
ści przebiega sję myślą to. 
czego ten Sługa Boży w tak 
bardzo krótkim czasie zdołał 
dokonać, nie można się o- 
przeć głębokiemu zdumieniu. 


a 
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CZY NOWY POLSKI ŚWIĘTY? 


ŻYCIE | DZIEŁO 0. MAKSYMILIANA KOLBE 


Niedawno zakończyło się postępowanie 
heatyfikacyjnym Ojca Maksymiliana Maria Kolbe, 


wstępne w procesie 


jednej z naj. 


piękniejszych nostaci polskich w okresie przed i w czasie ostatniej 
wwjny, założyciela znanej centrali wydawnictw katolickich w Niepo 
kalanowie kolo Teresina, zmarłego męczeńską Śmiercią w niemiec- 


kim ohozic koncentracyjnym 
artykuł O. Kobe, 


w Oświęcimiu. 
pochodzący ze żródeł krajowych. 


Poniżej zumleszczamy 
RED. 


pońsk; Niepokalanów, otwar- 
cy już w 1931 r. Z tego Dale- 
kiego Wschodu puszczą się 
tœ Indii. by tam szukać no- 
wych terenów pracy j trzy 
razy w zakonnych sprawach 
powraca do Polski, aż w 1936 
r. wyznaczony na gwardiana 


OJCIEC MAKSYMILIAN MARIA KOLBE 
Zdjęcie z pierwszych dni wojny 


W 1910 r. młodziutki chło- 
piec z ubogiej, ciężko pracu- 
jącej rodziny, wstępuje do 
zakonu franciszkanów we 
Lwowie; wyższe Studia, u- 
wieńczone podwójnym dokto- 
ratem, kończy w 1919 r. w 
Rzymie, zawiązując przez ten 
czas olbrzymie dzieło „Rycer- 
stwa Niepokalanej", które li- 
czy dzisiaj na całym Świecie 
z górą dwa miliony członków; 
po powrocie do kraju i dwu- 
„etniej profesurze teologii 
rzuca się z niepojętym zapa- 
łem na wydawniczą i organi- 
zacyjną pracę. W 1922 r. za- 


czyna wychodzić „Rycerz Nie. | 


pokalanej', który w 1939 r. 
dojdzie już do miliona abo- 
nentów; w 1927 r. dźwiga się 
nagle to prześliczne „miasto 
Marii“, jakim jest Niepokala- 
nów koło Teresina., wnet za- 
pełniony po brzegi setkami 
zakonnych braci. W 1930 r. 
przerzuca się o. Kolbe do Ja- 
ponii, gdzie w ciągu trzech 
miesięcy zaczyna wydawać 
po japońsku „Rycerza Nie- 
pokalanej“ który zdobędzie 
sobie niebawem 60 tysięcy a- 
bonentów. i równocześnie bu. 
duje pod Nagasaki nowy, ja- 


<iepokalanowa, rozpoczyna 
tam, rzec można, gorączkową 
działalność. Pisma zaczynają 
wychodzić po pismach, mię- 
dzy nimi „Mały Dziennik“. 
który wnet dojdzie do 200 ty- 
Sięcy odbiorców; ubogie ba- 
raki niepokalanowskie zapeł- 
niają się najlepszymi naj- 
szybszymi maszynami wy- 
dawniczymi; przygotowuje 
się teren na gromadkę samo- 
lotów. mających ułatwić roz- 
rzucanie po całym świecie 
tych stosów drukowanego 


papieru, które codziennie na. 


rastają u wylotów 
nych maszyn.. 


rotacyj- 


WOJNA 


Aż przychodzi wojna 1939 r., 
jedno i drugie uwięzienie, 
ruina całego ogromnego dzie- 
ła, a na koniec zgon nie- 
zmordowanego pracownika i 
zdobywcy, umorzonego w O- 
święcimiu śmiercią głodową, 
dobrowolnie podjętą dla oca- 
lenia skazanego na tę tartu- 
rę ojca rodziny. 

Spoglądając na to życie tak 
niesłychanie pełne a zamk- 
njięte w ciasnej przestrzeni 
lat czterdziestu siedmiu, od- 
zywa się w sercu pytanie: 
jakie to siły działać mogły w 
tym człowieku, który zawsze 
stawiał czoło. nie tylko temu, 
co trudne, ale co mogło ucho- 
dzić za niemożliwe. 

Czy tam były ogromne nie- 
spotykane w świecie zdolno- 
ści? 

Był umysł otwarty. ale by- 
najmniej nie genialny. Był 
sąd zdrowy. ale takj. jaki spo- 
tyka się nieraz wśród podob- 
nych mu ludzi. 

Czy były rozległe Stosunki, 
torujące mu drogę do wiel- 
kich zamierzeń? 

Prócz tych. które mu Zzjed- 
nał urok własnej świątobli- 
wości, nie miał ; nie mógł 
mieć żadnych stosunków syn 
ubogiej rodziny ze Zduńskiej 
Woli. 

Czy było przynajmniej że- 
lazne zdrowie, sposobne do 
podjęcia i niezmiernych tru- 
dów. i długich bardzo pcdrć- 
ży? 

Od dziecka był o. Kolbe ra- 
czej wątły. Na studiach prze- 
chodził ciężkie krwotoki. Przy 
Elacy bądź nieraz zapadał, 
bądź ostatkami Sił dokony- 
wał tego, co przedsięwziął, 

Czy więc rzucał Się na swo- 
je ogromne dzieła ufając w 
pomoc wiernych i oddanych 
przyjaciół? 


ZRÓDŁO SIŁY DO WALKI 
Z TRUDNOŚCIAMI 


"Byli i przyjaciele dobrzy, 
zacni, wielkim planom jego 
dostęoni, ale była ich garstką 
tylko. Przeważnie przedzjerał 
się o. Kolbe przez cały gąszcz 
trudności pochodzących od 
ludzi. także najbliższych, ze 
stosunków. warunków terenu, 
na obcym zwłaszcza, dalekim 
Wschodzie. 

Po odpowiedź więc na pyta- 
nie. gdzie szukać rozwiązania 
zagadki życia j działalnści te- 
go szczególnego człowieka, 
który dziś po całych Świecie 
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roznosi sławę swej polskiej 
ojczyzny. trzeba Zwrócić się 
Go irnego rodzaju sił i do in- 
nej sfery rzeczywistości, 

Św. Paweł pisał niegdyś. że 
„wszystko może w tym, który 
go umacnia“ i dlatego, w 
przekonaniu. że miłość Chry- 
stusowa nad wszystko jest 
silniejsza, nie znał granic dla 
swego apostolskiego zapału. 

Pobożny autor „,„Naślado- 
wania Chrystusa“ nie waha 
się twierdzić, że „szlachetna 
miłość Jezusa przynagla do 
wielkich czynów i pobudzą do 
pragnienia dzieł coraz to do- 
skonalszych; ona nie czuje 
ciężaru. na trudy nie zważa, 
na więcej się porywa niż mo- 
że, z niepodobieństwem się 
nie liczy. bo sądzi. że wszyst- 
ko potrafi i że wszystko jej 
wolno“. Św. Jan od Krzyża 
streścił to samo w ostatnim 
tomie swojej trylogii które- 
mu dał tytuł: „żywy płomień 
miłości“. 


MIŁOSĆ NIEPOKALANEJ 


Te słowa wielkiego misty- 
ka zawierają w sobie sekret 
nie głównej, ale jedynej sprę- 
Żyny, która w ruch wprawia- 
ła wszystkie, bez wyjątku siły 
i duszy. i ciała ojca Maksymi- 
liana Kolbego QOn kochał 
Niepokalaną Królową nieba, 
a kochał Ją z taką siłą, z tak 
bezwzględnym oddaniem. =z 
taką gotowością na wszystko, 
co Ona zechce, że w najpeł- 
niejszym znączeniu „mierzył 
siły na zamiary, nie zamiar 
według sił“. Gdzie widział 


Str. 5. 


pragnął w takich domach jak 
Niepokalanów. rozszerzyć ją 
po całym Świecie, by ci nowi 
słudzy Marii twardym umar- 
twieniem i niezmordowaną 
pracą, przykładem į czynem 
szerzyli miłość swojej Królo- 
wej. Do tego samego dążył 
przez pisma, które z jakąś 
fantastyczną siłą atrakcji 
zijobywały sobie wszędzie, 
nawet wśród szyntoistów ja- 
pońskich, dzjesiątki tysięcy 
odbiorców. Dla tych wielkich 
idei swoich, które wszystkie 
krążyły koło Niepokalanej, 
wychowywał swoich uczniów, 
mówił do nich płomienne 
nauki, pisał į niezliczone li- 
sty, 1 przeróżne wskazówki 
duchowne i śliczne, również 
pełne miłości, jak apologe- 
tycznego zacięcia artykuły 
do swoich .Rycerzy Niepoka- 
lanej“ w Polsce į w Japonii. 


SUROWE ŻYCIE 


A co przy tym osobliwie u- 
uderza, to riesłychana wier- 
ność w zachowaniu zakonnej 
reguły i wymagań osobistej 
doskonałości. 'W tym życiu 
przepełnionym praca. w cią- 
głych podróżach j niewygo- 
dach zakładających się do- 
mów, wśród turkotu maszyn, 
które nigdy nie obracały mu 
się tak szybko, jak byłoby 
pragnęło jego serce, wśród 
niepowodzeń, które nieraz 
groziły zawaleniem się całej 
budowy. przy zupełnej nie- 
pewnoścj materialnych pod- 
staw tak był spokojny, tak 
skupiony, tak zależny od 
swoich zakonnych ' czy ko- 
ścielnych zwierzchników, tak 
uważny, ky nawet w drobnej 
rzeczy od reguły nie odstąpić, 
że nie można by żyć bardziej 
po  zakonnemu w głękokiej 


OJCIEC KOLBE ZE SP, BRATEM KAMILEM 


na wycieczce 


cześć Pani Swojej, o niczym 
nie wątpił į nie liczył się z 
żadną ofiarą, On przekonany 
był, jak św. Ludwik Grignon 
de Montfort, że Kościół wcho- 
dzi w nową erę, która chwałę 
Mari; i moc Jej pośrednictwa 
przez Syna do Ojca postawi 
w nowym, nieznanym dotąd 
Świetle. 

Tym tylko, że on literalnie 
żył i oddychał miłością Nie- 
pokalanej, tłumaczy Się wszy- 
Stko. co zrobił i co jeszcze zro- 
bić pragnął. Z małego zia- 
renka gorczycznego założył 
potężny związek M. I., „Mili- 
tia Immaculatae“ tzn. Ry- 
cerstwo Niepokalanej, jedy- 
nie w tym celu. żeby podbić 
pod Jej władanie cały świat, 
W tej samej myśli stworzył 
jakby nową gałąź starego 
franciszkańskiego zakonu j 


i ae e 


w Tatrach 


ciszy kontemplatywnego kla- 
sztoru. 


Choć wiedzą dobrze auto- 
rowie jego żywota, że dzie- 
ciom Kościołą nie wolno wy- 
przedzać sądu najwyższego 
Nauczyciela wiary, czuje się 
raz po raz. że mało brakuje, 
a wymknąłby. im się spod 
pióra okrzyk: „Co to za wiel- 
ki Święty!*. W przepięśnym 
kanadyjskim piśmie pt. „Ma- 
ria“, które cały jeden numer 
poświęciło samemu ojcu 
Kolbe, nie waha się nowie- 
dzieć Roger Brien, członek A- 
kademii Kanadyjsko-Fran- 
cuskiej. że żywot założyciela 
Niepokalanowa będzie stano- 
wić jedną z najchlubniej- 
szych kart odwiecznej „le- 
genda aurea“, ..złotej legen- 


(Dokończenie na str. 6) 
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OJCIEC M. KOLBE 
(Dokończenie ze str. 5) 


dy” a więc historii świętych 
Katolickiego Kościoła. 

Ojciec Kolbe odszedł po 
nagrodę pracowitego życia, 
ale w duszy swoich najbliż- 
szych posiał Ziarno. w które 
włożył cząstkę samego siebie, 

Jeden z wybitnych „ryce- 
rzy“ przez Ojca Kolbego 
zszeregowanych, naczelny re- 
daktor czasopisma „Italia 
Catto.,ca*. d: Piotr Cnimi- 
nelli napisał najpierw śŚlicz- 
ny żywot wielkiego Sługi Ma- 
rii, a potem rzucił w Świat 
płomienny apel. pod wymow- 
nym tytułem: „Alere flam- 
mam!“ „żywcie ten pio- 
mień!*. Istotnie o to w tej 
chwili chodzi. Nie można po- 
zwolić, by tak wspaniałe dzie- 
ło, jakie na chwałę Mari — 
a możemy dodać: na chlubę 
naszej Ojczyzny — 0. Kolbe 
załcżył, miało tak gasnąć jak 
lampa, w której paliwa za- 
brakło. Trzeba płomień pod- 
niecać, życiorys Twórcy „Ry- 
cerstwa Niepokalanej“ i jnne 
jego pisma powinny wycho- 
dzić w tysiącach i setkach ty- 
sięcy egzemplarzy, Nie moż- 
na wątpić, bo mamy na to w 
wielu krajach liczne przykła- 
dy, że te karty. żarem miło- 
ści tryskające, potrafia ..ży- 
wy płomień miłości“ w nie- 
jedno serce przerzucić i do 
wielkich rzeczy je zapalić. 


DWIE KORONY 


O. Kolbemu. jako dziesię- 
cioletniemu chłopcu, dała 
Matka Najświętsza do wybo- 
ru dwie korony: białą nie- 
winności i czerwoną męczeń- 
stwa. On wyciągnął wówczas 
ręce po obie i obie rzeczywi- 
ścje wysłużył cnotami swego 
życia oraz bohaterską dobro- 
wolnie podjętą śmiercią. 

Do nas należy tak jego 
dzieła nadal prowadzić. tak 
jego myśli rozwijać a nade 
wszystko ogień miłości do 
Niepokalanej tak rozniecać, 
żeby i trzecia złotą korona 
na głowie jego Spoczęła, ko- 
rona przeznaczona  Sługom 
Marii, którzy  poświęciwszy 
całe życie Jej chwale, potra- 
fili miłością do Niej zapalić 
nie tylko pojedyńcze dusze, 
ale potężne zrzeszenia, sięga- 
jące zbawiennym wpływem 
na cały Świat. 

Ks. J. R. 
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HUDDERSFIELD 


Akademia 3-go Maja w Huddersfiel ' 
cabyła się w sali katolickiej St. Pa- 
trick's Hall Z inicjatywy prof. E. Bę- 
bna 1 przy materialnym poparciu 
członków chóru parafialnego „Varsc- 
v'a" przygotowano dla wszystkich chó- 
rzystów jednakowe stroje góralskie. 
Program zawierał dekorację złotym 
kr yżem zasługi ks. kan, J. Grcgana 
wypróbowanego przyjaciela Polaków w 
Huddersfield, wystąpienie chóru, refe- 
rat okolicznościowy © Konstytucji 3- 
go Maja w języku polskim i w streS7- 
czeniu — w języku angielskim, krótkie 
zagajene i powitanie gcści przypad!o 
w udziale miejscoaemu proboszczow! 
W części artystycznej wystąpiły azleci 
z polonezem w kontuszach, a prezes 
Veritasu recytował wyjątek z „Pana 
Tadeusza''. 


Na Uroczystość przybył ks. prału. 
Staniszewski, wikariusz na Anglię 
Walię, który w części drugiej akade- 
mi przemawiał po posku i po angie.. 
sku akcentując wielki wkład pomocy 
materialnej i duchowej ks. kan. Gro 
guna w organizującą się placówkę por- 
ską Nu tererie Jego parafii. Na tle 
obrazu Królowej Korony Polskiej, u 
tystycznie wykonanego orła i flag 
rodowych polskiej i angielskiej ks. 
prał. Staniszewski dokonał aktu ue 
koracji. W odpowiedzi ks. kan, Gro 
gan stwierdził, że odznaczenie polsk 
przyjmuje z radośc 4, uważając to za. 
zaszczyt. Po przemówieniu recytacjz 
zbiorową pt. „Maria i Polska“ S, Go- 
szczyńskiego wygłosiła Sodalicju Mu 
riańska a solo ..Ave Marià“ Gcunoda 
odśpicwała jedna Z sodalisek. Hym 
nami „Jeszcze Polska" i „God save 
the Quecr' zakończono akademię. 
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NORTHWICK PARK 


W Northwick Park odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo w dniu 3 maja, na 
które udały się 4 chorąg ewkami w rę 
ku dzieci w zwartym pochodzie ze 
szkoły. Młodzież z kokardkami i pu 
szkami oraz dziatwa w strojach na- 
norodowych zbierała datki na Dar 
Narcdowy. Wieczorem odbyła się a- 
kademia. którą dzieci ze szkółk, pa- 
rafialnej uzupełniły bogato śpiewem. 
deklamacjami i cbrazkiem scenicznym 
p.t „Trzeci Maja“. Zdzisia Sikorzan 
ka wygłosiła pięknie wiersz L. Rydla 
pt „W maju“ oraz wł Bełzy „Hymnu 
majowy“. W obrazku scenicznym przed 
stawili nastroje i znaczenie historycz- 


ne dnia 3 Maja: Kazia i Krysia Li-- 


niewiczówny, Danusia Borowska, Ha- 
na Martynowiczówna, Danusia Sta- 
rzyńska, Boguś Poważa, Dz.unek Kli. 
czma. Rysiek Sarul, Kazik: Kluk i Sta$ 
Rakowski. nagrodzeni licznymi bra- 
wami za wdzięczne wykonanie. 
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FOXLEY 

W ôsma rocznicę bitwy o Mont. Ca- 
ssino odbyło sę 18-go maja w kaplic 
w Foxley nabożeństwo za poległych 
z kazaniem okoliczi'.ościowym. Po na 
bożeństwie w sa'i świetlicy odbył się 
uroczysty poranek. Na tle pięknej de 
koracji krzyża Monte Cassino i prze. 
cudnych maków. chór pod batutą prof. 
Porwisza odśpiewał pieśń  ,.Czerw? 
ne maki", P. Z, Sidorowicz inwalida 
wojenny wygłosił pi,knie opracowany 
referat o bitwie Monte Cassino. N» 
stępnie odczy:ano uyjąitki z rozkazów 
dowódców. Jurek B egus deklamuwa. 
„Modlitwa na dzień wienczenia gro- 
bów“ — Pp. prof Porwisz i Regini ^- 
aegrali na skrzypcach i pian nic wig. 
zankę pieśni żołrierskich a ks. F. 
Chowaniec odczytał wyjątek z Wań 
kowicza ‚Widzę Ciebie, Pole Chwaby' 
(W rocznicę zwycięstwa poa Mon' : 
Cassino). Hymnem pańsiwowyn!: Zu 
kończono poranek. 

Na pclskich 'nwalidów zebraio n^ 
sali 4£2.0.0. 


FALKIRK 

W Faikirk obchód rocznicy bitwy o 
Monte Cassino zorganizował Keomit t 
Koście'ny wspólnie z SPK. Uroczyst 
nabcżenstwo odprawił ks. W. Drobina. 
w eczorem zaś odbyła się akademia 
w sali St. Francis Xavier's Ha!l przy 
licznym udziale Polaków i Szkotów. Po 
przemówieniu p. P. Wrcńskiego naStą- 
piły produkcje chóru polskiego z E- 
dynburga pod kierownictwem p. S. 
Gorzkowskiego z udziałem p. H. Hau- 
smana — akordeor i p. P. Kordy — 
saksofon, Dz ewczęta szkolne E. Gro- 
mek, E, Malicka i M. Raczkówna od- 
tuńczyły krakowiaka 1 kujawiaka a 
na zakończenie ks kanonik dr. W. 
Welsh, wielki przyjaciel Polaków w 
Szkocji, podziękował za piękną uro- 
czystość i wyraził wiarę, że naród pol- 
ex, tak wierny Królowej Korony Pol 
skiej, odzyska wolność. 

Dochód z koncertu przeznaczono na 
fundusz parafii św. Franciszka W do- 
wód uznania dla oddanego Polakom 
kapłana, ks. Welsha. 


EDYNBURG ! 


w Edynburgu odbyło się walne ze 
branie Związku Polek. na którym wy- 
brano nowe władze tej organizacji w 
składzie: przewodnicząca — dr H. Sii 
żyńska, członkinie zarządu — pP. Bu 
gucka, Chaszczewska, Hamulińska, Ju- 
rasińska, Lenartowicz, Potocka, Stró- 
żewska, Tumidajska, Wilczyńska. Ko- 
misję Rewizyjną wybrano w składzie: 
pp. Mullerowa, Chrcścicka, Czochowa. 
Sąd Koleżeński: pp. Zającowa, Szuk' 
sowa. Żyrkiewiczowa. Związek Polek 
w ubiegłej kadencji znacznie ożyw I 
swą dzlułalność organizując szereg 
imprez oraz akcję wysyłki paczek do 
kraju. 


z 


LISTY DO REDAKCJI 


Uważać przy zakupie książek 


Wciąż ukazują się katalogi książek 
i zawsze polecają one same „dobre'' 
książki lub też „książki dla młodzie- 
ży". Ale właśnie brak jakiejs jednej 
instytucji, która by te książki ocen 2 
ła, sprawia, że każdy księgarz ze wzglę- 
dów handlowych na własną rękę, » 
każdy oświatowiec według swego po- 
glądu znów na swoją ocenia książk: 
i je klasyfikuje. Stąd też mamy takie 
zjawisko, że międkEy książkami dla 
młodzieży możemy znależć takie, w 
których ludzkim erotyzmem obdarza 
zwierzęta i w ten sposób przemyca, 
śliskie tematy. Oczywiste, że taka le- 
ktura nie może mieć dodatniego wpły- 
wu na młode umysły, 

Zachęcony reklamą jednego z kata 
logów wybrałem książkę znanego au- 
tora historycznych książek dla mło - 
dzieży. o której katalog twierdzili, że 
jest „wychowawcza dla młodzieży i 
pogodna dla starszych'', Niestety jest 
to w Kraju wydana, celowo oczywi- 
ście, ponura historia procederu, który 
się dziś nazywa „handlem żywym to- 
warein'' oraz gorszące szczegóły życia 
i śanierci jednej z postaci przedrozbio- 
rowej Polski. smutnej pamięci dostoj- 
nika kościelnego, Autorowi spłynęła 
spod pióra taka beznadziejna bzdura 
przed wielu, wielu laty, a nic dziw 


nego, że w Kraju teraz ją chętnie wy- 
dano, Ale po co ją tu sprowadzać 
i rekiamować dla młodzieży — tego mi 
nikt nie zdoła wytłumaczyć! Nie po- 
daję ceiowo autora ani tytułu, ani 
firmy reklamującej, ale apeluję do 
tych, którzy wiedzą, o co chodzi, by 
wycofali książkę z katalogu i z półek 
księgarskich. a równocześnie wołam 
o utworzenie nareszcie komisji kwa 
lifikującej książki dla młodzieży i da 
jącej rodzicom i wychowawcom moż- 
ność kierowania się jakąś oceną prtv 
wyborze książek dla dzieci t młodzie- 
ży, | 

ZANIEPOKOJONY OJCIEC 

(Nazwisko i adres znane Redakcji) 


%* 


Od Redakcji: Ocena wartości wy- 
chowawczej nabywanych książek spo- 
czywa w rękach nabywców, a w Wv- 
padku książek dla młodzieży w rę- 
kach rodziców. Nie ma komisji kwali- 
fikujących książki pod tym względem 
poza indeksem książek zakazanych, 
ogłaszanym przez władze kościelne. 
Firmy księgarskie oraz wydawnicz: 
natomiast same ponoszą moralną od- 
powiedzialność za «endencje książe 
które w sprzedaży zalecają jako go 
dne nabywania. 


NIEDZIELNA 


Z ŻYCIA POLAKÓW NA OBCZYŹNIE 


ZURYCH 


W Zurychu odbyło się Walne Z'bra- 
nie Towarzystwa Polskiego. Po przy 
jęciu sprawozdań i wyborze nowego 
zarządu, Walne Zebranie uchwaliło 
wząć czynry udział w akcji stworze- 
nia Mu'eum Po:skiego w Rapperswilu 


WINTERTHUR 


W każdą trzecią niedzielę miesiąca 
cdprawiają się polskie nabożeństwa 
w Winterthurze o godz. 1l-tej w ko- 
Ściele na Tóss, Nigelstrasse 44. Dzięki 
uprzejmośc p. M. Podgórnego, przy- 
jeżdżającego każderazowo z Zurychu, 
nabożeństwa odbywają się przy dżv ię 
ku polskiej pieśni kościelnej i akcmpa 
niamencie organów. 

W związku z nabożeństwami Katoli- 
cka Misja Polska w Szwajcarii (Fri- 
bourg, 1, P1. G. Python) prosi o zgła 
szanie adresów wszystkich, którzy nie 
otrzymują jeszcze zawiadomień i ko- 
munikatów Misji. 


Francja 


LEFOREST 


Dnia 25 maja br. Koło Związku R23- 
zerwistów i Bylych Wojskowych obcho 
dziło 21-szą rocznicę swego istnienia 
Uroczystość ta połączona została : 
6-leciem Koła POWN i po Mszy św 
odbyła się akademia. Przybyły na nią 
pcczty wszystkich Kół wchodzących 
w skład okręgu zarówno jak i pano- 
wie Strutyński, referent oświatowy 
Związku, Pajkert prezes Komitetu, Siu- 
dziak, prezes Koła Courcelles, Fele- 
dziak, prezes Koła Auby. Banaszak. 
sekretarz Okręgu Ostricourt POWN. 
Ignaczak, sekretarz Koła Auby, Ko- 
mln, prezes POWN w Dourges, Smyk, 
prezes Koła Związku Rezerwistów Z 
Dourges i wielu ir.nych. 

Po przemówieniu prezesa Regulskie- 
go i p. Strutyńskiego, Koło Amator- 
skie ım. Ignacego Paderewskiego do- 
skonale odegrało operetkę pod ty- 
tułem „,.Słowiczek'' reżyserowaną przez 
p. Majchrzaka, zarówno jak i par? 
piosenek i deklamecji. Podczas prze- 
mówienia przybył mer miasta „p. Na- 
det, który udekorował na prośbę p 
Regulskiego zasłużonych członków O 
kręgu panów: Komina i Hojnickiego 
srebrnym krzyżem zasługi, Blaszcz7 - 
ka,, Banaszaka i Wojciechowskiego 
brązowym krzyżem zasługi, Górala i 
Jaskulskiego medalem wojska polskie 
go, i Komina frar.cuskim medalem 
Commemorative. 

Doskonale zorganizowaną uroczy 
stość zakończono odśpiewaniem ,R"- 
ty“, po czym nastąpiła zabawa tane- 
czna, 


ALTENSTADT 


W początkach maja br. życie obozu 
uchodźczego Altenstadt poczęło zani- 
kać. Już wczesną wiosną część ludzi 
opuściła ten obóz, który najdłużej po- 
został jako zwarty ośrodek polski, 
istniejący od 1945 r, Z początku była 
tu rojr.o. Około 8 tysięcy mieszkań- 
cèw zajmowało dawne koszary, ba 
raki i dawną szkołę lotniczą, nazwa- 
ną przez Polaków „Monte Cassino“. 

Polska szko'a powszechna w Alten- 
stadt istniała aż do dnia likwidacji 
obozu. Polskie Odziały Wartownicze 
w strefie amerykańskiej ułatwiły sta- 
łymi dotacjami miesięcznymi ze swe- 
go Funduszu Spolecznego naukę set- 
kom młodzieży. 

6 maja rb. ostatni transport wyje 
chał do Roscnheim. Życie zamarło, 
puste koszary i baraki czekają na 


nowych przybyszów. 


BREDA 


Z okazji święta narodowego Kon- 
stytucji 3 Maja oraz pięciolecia PTK 
Breda dziatwa z przedszkola w ilo- 
ści 30 osób wzięła udział w uroczystej 
Mszy św. w kościele ojców kapucynów. 


15 czerwca 1952 r. 


Pa południu w czasie Akademi: Zor- 
ganizowanej przez Zespół Widowisko- 
wy „Polonia“ z Bredy odbył się wy- 
stęp dzieci nu scenie pod kierownict- 
wem W. Rzemien eckiego z recytacją 
chóralną Witaj, majowa jutrzenko'', 
poczem maiy Cesio Fqlwarsk. d*'k a- 
mcwał wierszyk pt. „Kto ty jestes“ 
i mała Krys a Mucharowska wierszyk 
„Wilazł kotek na płotek“. 


ZE SPORTU 


NAUCZYCIELE  PIŁKARST- 
WA NA ROZJAZDACH 


= Katastrofalna porażka An- 
glikow przed dwoma: laty na 
mistrzostwach świata w Rio, 
mceno nadszarpnęła prestiż 
nauczycieli piłki możnej. 
F:z.g.ali do słabiutkiej dru- 
¿yny Starów Zjsdnoczonych, 
gdzie piłkarst „o nie cieszy sję 
nawet skromną popularnością, 
Był to dotkliwy cios dla du- 
my nie tylko sportowej, ale i 
narodowej Brytyjczyków. 

Fóźniej przyszły wyduszo- 
ce w domu u siebie remisy z 
Francją, Jugosławią z Aust- 
rią, niezbyt przekonywujące 
zwycięstwa z Włochami i z 
Argentyną. porażki drużyn z 
klubami kontynentalnymi. 
Wyniki te, zdawało się, pod- 
ważyły nimb dumnego Alibio- 
nu. 

w rzeczywistości jednak 
słabe wyniki nie ujęły niczego 
z popularności Anglików, a 
mecze z ich jedenastką nale- 
żą nadal do najpopularniej - 
szych w Europie, Olbrzymie 
stadiony we- Florencji czy 
Wiedniu są za szczupłe. aby 
romieścić widzów na mecze 2 
Anglikami Płaci się zawrot- 
ne sumy za bilety. A wyniki? 
Z Włochami po bardzo ostrej 
grze w roku bieżącym Angli- 
cy zremisowali (1:1). z Aust- 
rią wygrali (3:2) ze Szwajca- 
rią wygrali (3:0), i 

Dwaj pierwsi przeciwnicy 
są wysoko notowani na ,.gieł- 
dzie“ piłkarskiej. Włosi, b. 
mistrz świata, nie są przeciw- 
nikiem łatwym, zwłaszcza , że 
u siebie z zasady grają bru- 
talnie. Dodawszy do tego fa- 
natyzm publiczności wynik 
remisowy uważać należy za 
sukces. 

Austria, niekoronowany 
mistrz Europy. baletmistrze 
na boisku, dopóki grała po 
„wiedeńsku“. fair, „KOron- 
kowo“ — mecz był pięknym 
widowiskiem na najwyższym 
poziomie. Niestety Austriacy 
przeszli na grę „na siłę” i 
>rzegrali z doskonałymi kon- 
dyncyjnie Anglikami. ze 
Szwajcarią rozprawili się oni 
„spacerkiem“ 3:0. 

Wiele drużyn angielskich 
po zamknięciu sezonu w do- 
mu, udało się na tournée do 
wszystkich części świata. Kie- 
rownicy klubów nie tają, że 
te wyjazdy i rozgrywki, to 
rodzaj wycieczek. Do przegra- 
nej nie przywiązuje się więk- 
szej wagi. Wyniki drużyn na 
rozjazdach są jednak na Ogół 
dobre i przyciągają rekordo- 
we tłumy widzów. 

Ojczyzna piłki nożnej do- 
starcza innym krajom — po- 
za nauką — znakomitych Sę- 
dziów i trenerów. Pokazuje 
przede wszystkim, na czym 
polega gra zespołowa, dyscy- 
plina i organizacja. Polscy 
piłkarze w W. Brytanii nau- 
czyli się wiele od gospodarzy 
pod względem technicznym i 
organizacyjnym. Uczestnict- 
wo 30 drużyn polskich w te- 
gorocznych mistrzostwach 
polskich jest tego wyraźnym 
dowodem. 

Z. N. 
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PROCESJA 
BOZEGO CIAŁA 
w LONDYNIE 


W niedw,elę dnia 15 czerw- 
ca br. o godz, 5 po południu 
odbędzie sę uroczysta pro- 
cesja Bożego Ciała dla wszy- 
stkich Polaków w Londynie 
w ogrodach bracj ksaweria- 
nów na Clapham South. (11. 
Nightingale Lane). 

W procesji weżmie udział 
Prezydent R. P. Pieśni wyko- 
na Chór im. Fr. Chopina. 

Dojazd: kolejką Nothern 
Line do Clapham South lub 
autcbusamj: 88, 118. 155, 169. 


OTWARCIE WYSTAWY 
PAMIĄTEK Z POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO 


W Instytucie im. Gen, Wł. 
Sikorskiego otwarta została 
w sobotę dnia 7 bm. wystawa 
pod nazwą „Powstanje Listo- 
padowe w dokumentach i pa- 
miątkach Biblioteki Polskiej 
w Paryżu w obecności Prezy- 
aenta R.P., 
życia politycznego, społeczne- 
go, naukowego i literackiego 
na emigracji. Dzień przedtem 
odbył się pokaz wystawy dla 
prasy, w którym wzięła udział 
również grupa naukowców i 
dziennikarzy brytyjskich. 

Gen. Marian Kukiel otwie- 

ijąc wystawę złożył podzię- 
kowanie Bibliotece Polskiej w 
Paryżu. która wystawę przy- 
gotowała, nazywając Biblio- 
tekę Polską bratnią instytu- 
cją w stosunku do Instytutu 
im. Gen. Sikorskiego. Obu tym 
instytucjom nie tylko przy- 
świeca ten sam cel — kulty- 
wowania wolnej nauki dzie- 
jopisarstwa polskiego, ale 
podobnie jak Biblioteka Pol- 
ska w Paryżu zebrała i 0- 
caliła urzędowe pamiątki pol- 
skie po klęsce w 1831 r. tak i 
Instytut im. Gen. Sikorskiego 
zdołał ocalić niektóre doku- 
menty z roku 1939. 

Wystawa przedstawią się 
imponująco. Jest to otwarta 
na latach 1830 i 31 księga 
dziejów polskich, z całą jej 
żywą, prawie dotykalną plas- 
tyką. Powinni ją zwiedzić 
wszyscy Polacy w Londynie i 
spoza Londynu. 

Organizatorzy wydali pięk- 
ny 64-stronicowy katalog w 
dwu językach, polskim i an- 
gielskim. 


DOKUMENTY NAUKI KOŚCIOŁA 


Nakładem Katolickiego Ośrodka Wy. 
dawniczego „,Veritas'* pojawił się to- 
mik 2 serii III „Dokumentów Nauki 
Kościoła“, liczący 26 stron. W tomik: 
znajdują się teksty allokucji papie- 
skich na tematy „Apostolstwa pcłoż 
nych“ oraz „O chrześcijańskiej kul- 
turze rodzini.cj''. 


MYŚL CHRZEŚCIJANSKO- 


DEMOKRATYCZNA 
Pojawił się nr 3 pisma Stronnictw 
Pracy „Myśl chrześcijańsko demokra- 
tyczna'* W numerze artykuły gen. Jó- 
zefa Hallera, dra Bronisława Kuśnie- 
rza. Zb. Fallenbuhla, F. Berki, T. Dc- 
browolskiego i in. 
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ZJAZD ZWIĄZKU ROLNIKÓW 


Fodczas Zielonych Świąt 
obradował w Londynie VII 
Walny Zjazd Związku Rolni- 
ków Polskich w Wielkiej Bry- 
tanii, Gokonując przeglącu 
spraw zawodowych i społecz- 
nych przy udziale 102 delega- 
tów z terenu Anglii. Szkocji i 
Walii. 

Zjazd poprzaaziła MSZa ŚW., 
odsrawiona puzez ks. prałata 
W. Staniszewskiego. 

Na zjazd przybył Prezyde..i 
R.P. August Zaleski, gen. R 
Odzierzyński, gen. TS Bór Ko- 
morowski, gen. W. Wiśniow- 
ski, ks. prałat W. Staniszew- 
ski. ks. prałat W. Cieński, 
przedstawiciele Skarbu Naro- 
dowego, Światowego Związku 
Polaków, Zjednoczenia Pol- 
skiego oraz liczni przedstawi- 
ciele organizacji społecznych, 
którzy powitali zjazd jedynej 
organizacji wolnych polskich 
rolników na emigracji. 

Obrady organizacyjne Zja- 
zdu, któremu przewodniczył 
gen. inż, M. Januszajtis, o- 
twarły sprawozdania z dzia- 
łalności Związku, poczem ca- 
łodzienne obrady plenum i 
komisji były poświęcone dy- 
skusji nad działalnością 
Związku, sprawami ząwodo- 


wymi i społecznymi „Polaków, 
pracujących na okcych 
względnie własnych gospo- 


darstwach ronych w Wielkiej 
Brytanii. 

Po uchwaleniu absoluto- 
rium dla ustępujących władz 
wybrano nowy zarząd w Skła- 
dzie: ZARZĄD GŁÓWNY: pre- 
zes -. dr K. Krzeczunowicz 
(po raz 6-ty), wiceprezesi — 
A. Bolesławowiczowa, *R. Cy- 
wińskj. sekretarz—inż. L. Wo- 
ronowicz (po raz 6-ty), Z-ca 
— K. Serafin, skarbnik — A. 
Iglikowski, członkowie -- inż. 
J. Kazimierski, W. Kamorow- 
ski KOMISJA REWIZYJNA: 
inż. J. Dąbrowski, K. Różań- 
ski S. Osika, M. Korewo i inż. 

Skupień, RADA ZRP: inż. 
W. Amberg — Northampton, 
E. Gust — Hoddesdon. gen. 
inż. M. Januszajtis — Sussex. 


M. Zaleski — Lampeter. Wa- 
i:a. A. Łubkows.j — Devon, Z. 
Mycielska — Pertshire, Szko- 


cja- Ncwomiejski — Lon- 
ay 2. inż J. Pirożyński Glas- 
xow. W. Tatarowski — Llan- 
diuo, Walia, T. Tomczyk -- 


Barford.Oxford. S. Trawnicki 
_Chalgrove, Oxford. K, Wal- 
ter — Kent. B. Wielkosclsxi 
— Kent, inż. W. Zieliński — 


Londyn. S. Zińczuk — Great 
Wenham. Suffolk 

Prezydent RP po południu 
podejmował herbatą delega- 
tów Zjazdu. 

W drugi dzień świat odby- 
ła się wycieczka statkiem do 
Greenwich do obserwatorium 
astronomicznego i muzeum 
morskiego oraz do ..Ogrodćw 
Rozrywkowych“ Batterssa. : 


REZOLUCJE 


VII Walny Zjazd Związku 
Rolników Polskich w Wiel- 
kiej Brytanii przesyła najser- 
deczniejsze pozdrowienia bra- 
terskie rolnikom w Kraju, ży- 
cząc. aby Bóg dał im siłę i 
hart duchą do przetrwania 
niewoli narzuconej przez Mo- 
skwę. 

Rolnicy polscy zebrani na 
wolnej ziemi brytyjskiej wy- 
rażają największe uznanie dla 
braci swych w Kraju za trwa- 
nie-na swych ojczystych za- 
gonach i zachowanie tradycji 
tolskiego rolnictwa i wsi pol- 
skiej, Pomimo nacisku kolek- 
tywizacji i wyzysku okupan- 
ta pozostają wierni ideałom 
chłopa polskiego. 

Zapewniamy was, że myślą 
+ sercem jesteśmy z wami w 
tej walce o wolność Polski 
człowieka i pracy. 

VII Walny Zjazd Związku 
Rolników Polskich w Wielkiej 
Brytanii potępia wyzysk pra- 
cowników rolnych stosowany 
przez reżym sowiecki w Kraju 
w związku z wprowadzeniem 
rocznych obliczeń należności 
za pracę systemem tzw. dnió- 
wki obrachunkowej: Zmusza 
się w ten sposób robotników 
do kredytowania swej pracy 
kołchozom (spółdzielniom 
trodukcyjnym lub państwo- 
wym gospodarstwom rolnym 
PGR). Udzielane zaliczki na 
płace wystarczają na gło- 
aowe bytowanie. 

Zjazd wzywa władze Zwią- 
zku Rolników Polskich do 


FO PIERWSZEJ RUNDZIE 
MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 


W pierwszej kolejce tegoro- 
cznych polskich mistrzostw 
piłkarskich w Wielkiej Bry- 
tanii zwycięstwa na ogół od- 
nieśli faworyci, drużyny do- 
świadczone, Z nazwiskami 
znanych graczy, którzy już z 
niejednego pieca chleb jada- 
li. 

Do takich drużyn należą: 
Junak. Wisła, Naprzód. Syre- 
na. Silesia? K.S. Wilno i PK. 
c z Manchesteru nie grały. 

Niespodzianką były wysokie 
zwycięstwa Syreny .nad Bał- 


W. FLETCHER (CHEMISTS LIMITED) 
ASMIDAR DEPARTMENT 


5 Rampayne Street, Vauxhall 


SZYBKA I SPRAWNA 
WYSYŁKA DO POLSKI 
WSZELKICH LEKARSTW 


Bridge Rd. 


STREFTOMYCYNA 10 gr. 
PENICYLINA PROCAIN 3 milj. jedn. 


London S. W. 1. (VIC. 5555) 
WYCIĄG Z CENNIKA 


22. 4.0 
15.0 


I CHLOROMYCETYNA 10 kaps. 0. 25 £1.12.0 


INNYCH ARTYKUŁÓW 
Apteka ASMIDAR sporz33za 
wszelkie lekarstwa według 

recept krajowych i 
zagranicznych. 


WYCIĄG Z WĄTRORY 36 amp. 2cc £1.100 

NYLONY 54 g. 30 d. 2 pary 

NYLONY LUKSUSOWE 54 g. 15 d. 
2 pary 

łącznie z kosztami przesyłki do Polski 


£1. 0.4 


£1. SN 


ZAMÓWIENIA ZE ST. ZJEDNOCZONYCH, KANADY I AUSTRALII WYKO- 
NYWANE SĄ NATYCHMIAST. CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE 


NA ZAPYTANIA DOTYCZĄCE INNYCH LEKARSIW I ARTYKUŁÓW 
ODPOWIADAMY ODWROTNIE. 


fOSIADAMY TYSIĄCE ZADOWOLONYCH KLIENTÓW WE WSZYSTKICH 


CZĘŚCIACH 


ŚWIATA 


tykjem, Cracoyii nad Orka- 
nem i Silesj nad Czarnymi. 
zasKoczyły wynik; Gropła z 
Sokołem. porażka YMCI z 
Sheffieldu z Wawelem i słaby 
wynik Orła Białego z Unita- 
sem. 

Mecze odbywały Się wsZĘę- 
dzie w atmosferze sportowej, 
publiczność i gracze zachowa- 
li się wzorowo. 

Wyniki: 

Junak — Skawa 10:0, Wi- 
Sła — Kresy 5:1, Mewa 
Młodzi 4:1, Zlot — Polonia 
1:5 Syrena -- Bałtyk 16:1, 
Orkan — Cracovia 1:8, Na- 
przód Ruch 7:0, Orzeł Bia- 
ły — Unitas 1:0, YMCA Shef- 
field Wawel 0:2, Sokół 
Ludford — Gopło 2:6. Silesia 
= Czarni 6:0, Polonia 
Zryw 1:1, Sokół Rochdale — 
YMCA Barnsley 4:1. 


POSZUKUJEMY 
"zecerów ręcznych i ma- 


pzm 


szynkowych (linotypistów) 
oraz 
przyjmiemy chętnych do 


nauki W drukarstwie. 
Pierwszeństwo mają mło- 

dzi. 
Zgłoszenia: Veritas Found. 
Press, 12, Praed Mews, 
.London, W. 2. 


zwrócenia się do Międzynaro- 
dc'wego Biura Ochrony Pracy 
w Genewie o wzięcie w obro- 

> robotników rolnych w Pol- 
sce. | 

VII Walny Zjazd Związku 
Rolników Polskich w Wielkiej 
Brytanii stwierdza, że narzu- 
cona Braciom naszym w KTa- 
ju konstytucja stalinowska 
jest wyrazem interesów Oku- 
panta a nie woli Narodu... 


Zjazd wyraża niezłomną 
nadzieję, że zostanie unie- 
ważniona umowa jałtańska i 
przywrócona wolność Narcao- 
wi į prawdziwa niepodległość 
Państwa Polskiego. 

W związku z narastającym 
bezrobociem w przemyśle rol- 
nicy zrzeszeni w ZRP zgłasza- 
„ą gotowość pomocy w znale- 
zieniu pracy na roli Polakom 
posiadającym znajomość pra- 
cy rolniczej, Zarząd Główny 
ma skoordynować z innymi 
zolskimj organizacjami za- 
wodowymi akcję zwalczania 
bezrobocia wśród ogółu Pola- 
ków na wyspach brytyjskich. 

Delegaci polskich farmerów 
zebrani na VII Walnym Zjeż- 
"zie ZRP przyłączaja się do 
kampanii brytyjskich orga- 
nizacji rolniczych, wszczętej 
na skutek apelu Ministra 
Rolnictwa dążącej do zwięk- 
szenia produkcji, zwłaszcza 
pasz i ulepszenia techniki | 
organizacji gospodarki 

Uchwalono również inne 
rezolucje o charakterze we- 
wnętrzno-politycznym. 
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KRONIKAR 


ZW Nid 
ae" 


KULTURAL NA 
„SKOWRONEK" 


P. Belski już niejednokrot- 
nie wykazywał pomysłowość 
w Mga.uizowamniu 14.preZ tea- 
tralnych j muzycznych, przy- 
czem truano nie przyznać, że 
oprócz pomysłowości oczna- 
czały się one również aobrym 
smakiem. Toteż z dużym za- 
,nteresowaniem przyjęliśmy 
i1Owy akt odwagi p. Belskie- 
go. mianowicie wystawienie 
c_eretki Lehara „środkami 
domowymi". 

„Skowronek“ był w pełni u- 
dałą impreza artystyczną, 
szczegóinie godną uznania, 
ponieważ reżyser umiał przy- 
kroić tyle materiji. ile było 
pod ręką. A było jej wcale 
niemało. jeśli choszi o obsa- 
dẹ ról. Nie było tylko... or- 
kiestry. Szczęśliwym trafem 
znalazła się inna materia, 0- 
ryginalna coprawda, ale do- 
skonała: dwa fortepiany oraz 
ręce wirtuozów Jerzego KTo- 
piwnickiego i Ludo Philippa, 
gościnnie występującego na 
scenie ..Orła Białego“ w prze- 
rwie między pracami filmo- 
wymi (notujemy tu na mar- 
ginesie, że p. Ludo Philipp 
skomponował częściowo mu- 
zykę do filmow „African 
Queen“ i „The Tale of Five 
Cities'*). 

Na konto odwagi p. Belskie- 
go zaliczyć trzeba również 
występ ujmującego swą po- 
wierzchownością i vis comica 
Tadeusza Faliszewskiego, ulu- 
bieńca publicznonści londyń- 
skiej i hostelowej. 

Lucyna  Szepańska «była 
klejnotem w dobrej oprawie 
muzycznej į dramatycznej, P. 
Nina Grudzińska jako Ppieś- 
niarka. wykazała duże zdolno- 
ści aktorskie, zaś p. Rewkow- 
ski jako aktor ćuże zdolności 
pieśniarskie. P. Zając sprawił 
miłą niespodziankę swym 
czystym  barytońem i dobrą 
prezencją, która się niewąt- 
pliwie przy dalszych wystę- 
pach nieco odsztywni, 

Dekoracje p. Mikuły. szcze- 
gólnie w pierwszym akcie. 
bardzo ładne. W sumie praw- 
cziwie kulturalna rozrywka. 

I. B. 


OPERETKA LEHARA „SKOWRONEK' W LONDYNIE 


Teatr Nowości pod kierownictwem Stanisława 


Belskiego wystawił ostatnio 


w klubie „Orła Bialego“ w Londynie pierwszą polsk; operetkę w trzech 


aktach „Skowronek“, 


tytułowej i p. 


Na zdjęciu p. 1, Szczepańska występująca w roli 


Z. Rewkowski, 
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RZECZY CIEKAWE 


PODZIEMNE ZBIORNIKI WOD 
NA PUSTYNI 

Słcne bagra afrykańskie, zaczyna- 
jące się 200 km, na południe od Ora- 
nu i mające powierzchnię równą pią- 
tei części Francii, w porze deszczo- 
we: stają się olbrzym m jeziorem, 
dzięki masom wód, spływających z 
gó: Atlasu, Jednak po kilku dniach 
woda znika i pozostale skorupa scli 
Jar stwierdza xierownik wydziału do- 
świadczalnego Urzędu Ko:onialnego w 
Algerze Gautier. woca ta nie tyle pay- 
parowuje, 'le ścieka do olbrzymiego 
zbicrnika słodkiej wody, znajdującego 
sie pod powierzchnią pustyni, lecz 
70' m powyże! poziomu morza. 

Dzięki tej różnicy poziomów można 
uzyskać energię elektryczną, wystar- 
czającą do nawodnienia 100 tys. ne- 
ktarów ziem. Kosztorys wynosi 120 
milionów funtów. Niezależnie Od tezo 
pianu Francuzi już wykorzystują na 
Saharze podziemne zbiorni:i wód, W 
miejscach, gdzie przed kilkunustu la 
ty tyť jedynie piasek, uprawia się dziś 
pemarańcze. jarzyny „ pszenry. W 
odległości 40 dni podróży wielbią I'm 
od Algieru znajduje się obszar długo- 
śc. 80 km i szerokości 5 km, zamie- 
niony w olbrzymią (az? o wSp.nt.: 
łych plonach, 


POZORNA ULGA PO STOSOWANIU 
ALKOHOLU 


Alkohol zdaniem niektórych lekarzv 
obok nitrogliceryny przyncs.ć 


może 
ulgę przy dusznicy bol.srcj (Agina 
pectoris), ponieważ rozszsszu nączy 


nia wieńcowe, których zwężenie wy 
wołuje ciężkie ataki bolu Jednak jax 
stwierdza trzech specjalisci óv amery 
kańskiej Służby Zdrowia, alkonol nie 
rozszerza naczyń wieńcowych, lecz je- 


dynie usuwa ból, będący sygnałem o- 
strzegawczym dla chorego. Tym sa- 
mym używanie alkoholu mcźż. prowa- 
dzić tylko do zlekceważenia choroby 
z fatalnymi konsekwencjami. 


PIEPRZ 


Gruhoziarnisty, czarny 1 Ib 
(z przesyłką do Polski) 


20/- 
PACZKA STANDARTOWA 


1 lb. kawy pal. ziarnistej 
2 lb kakao Van Houten 


i lb. pieprzu (l-st Grade) 130: 


LAMPERT & POLIMEX 


45, CROMWELL ROAD, 
LONDON, S. W. 7. 


PRZEDSIĘBIORSTWA 


Polski ZAKŁAD RZEZBIARSKO-KA- 
MIENIARSKI wykonywa po cenach 
niskich i dostarcza na wszystkie cmen. 
tarze w Anglii i Walii — pomniki 
nagrobki wszelkiego rodzaju.  Zamó- 
wienia kierować: „MEMORIALS“, Ta. 
densz Petrus, 
Port, Cheshire. Te. 
katalogów i cenników. 


Station Rd, Ellesmere 
2456. 


Żądajcie 


G A Z ETA 


OPIŁKI 


N I E D Z IE L N A 


RE o 


GARKOTLUK 


Była już w lecjech, ale je- 
szcze pełna wdzięku. Za sobą 
miała konspirację, powstanie, 
niewolę i poł tuzina oovozów. 
Zjeździła włechy j Niemcy na 
paluszek, a kiedy przybyłą ao 
UK. to poszła... w kucharki, 
I teraz aopjero wzeszła jej 
gwiazda, bo teraz dopiero 
zaczęła zbierać plony do- 
św.adczeń. Konsp.racja dała 
jej caytrość węża a Armia 
Krajowa .dwagę lwa. natura 
zaś Słodycz gołębia. Jednego 
jej tylko biakło — pieniędzy, 
lecz skoro Italia dałą jej u- 
miłowanie piękna a Niemcy 
upór żelazny, to była na naj- 
le-szej droaze zdobycią forsy. 

Tym bardziej, że te jazdy 
na paluszek nauczyły ją lu- 
dz. obwijać dookoła palca, a 
czekanie na Jipa wyrobiło 
cierpliwość — okazja zawsze 
się znajdzie; toteż gdy lu- 
aziom wszystko leciało z rąk, 
cna mówiła spokojnie ..po- 
czekaj“ i wolniutko dopinała 
swego. Przeżycia „at gór- 
nych i chmurnych* miały 
jednak swą stronę ujemną — 
rozbudziły w niej manię 
podróży. Więc z posady na 
posadę, a jeżeli musjała już 
dłużej niż dwa miesjace po- 
siedzieć na miejscu to 
przynajmniej pokój przeme- 
blowała ze trzy razy. Swych 
tostodawców (wolała grzanki 
od chleba) zmieniała jak ręka. 
wiczki, hotele na kluby. klu- 
by na domy prywatne į znów 
odwrotnie. 

Była zamaszysta i tkliwa 
zarazem, kiedy rąbała kości 
lub krajała mięso. miała oczy 
zranionej sarny. Szczerą była 
jak dziecko i tak przebjegła 
jak tylko dziecj być potrafią: 
np. angielski sos „,„Cumber- 
land", chrzanowy z porzecz- 
kową galaretką, nazwała naj- 


bezczelniej .,Polish Sauce“ i 
podawała na stół wśród o- 
krzyków zachwytu. Nikt nie 


wypiekał takich ciast jak ona 
i nie robił takich sosów, lecz 
zarówno ciasta jak i sosy nu- 
dziły ją szczerze, skorzystała 
więc z pierwszej okazji pro- 
mocjj i zaawansowała na da- 


mę do towarzystwa. 

Urodę swą konserwowała 
we frjgiderze. a lata spalała 
pod blacną. pomiędzy tym 
fridgem więc, a piecem ku- 
cnennym stawała się coraz 
młodsza, odradzając się w 
ogniu jak Fenixs z popiołów. 
4. początku nosiła fartuchy 
w paski, potem białe fartusz- 
Ki. aż wreszcie wszystkie po- 
szły w piec, a ukazały Się 
piękne „roby“ i zawrotne wo- 
alecz«i. Była coraz strojniej- 
sza j coraz bardziej dystyn- 
gowana, Używałą perfum 
marki . on ne sajt jamais“ 
czyli „nigdy nie wiadomo“ i 
ufnie wdychała ich zapach... 
a może się co trafi. Wreszcie 
zapachniała jej żywica Kana- 
da i pojechała ze swą panią. 

Na wyjezdnem miała jedną 
walizkę. za powrotem trzy 
kufry. Zwjedziła co się dało, 
nawet widziała Niagarę i sa- 
ma potem kipiała życiem jak 


‘Niagara. Pojechałaą do Mon- 


te Carlo ; była już zupełnie 
dernier. cri, Wydzielała swei 
pani pieniądze na grę, a sa- 
ma stawiała skromne franki 
na rouge w rulecie ; wygry- 
wała pijąc czerwone wino i 
miłość. a jeśli przypadkiem 
przegrała  postawiwszy na 
czarne, to na łez otarcie pani 
jej ofiarowywała piękny ko- 
sttum z czarnego aksamitu. 
Tonęła w gajach mimozy. 
sama subtelna jak mimoza ji 
wrażliwa jak czułek: (ludzie 
dbali o czystość języka nazy- 
wają mimozę czułkiem). 


= T E 
BIURO WYSYŁKI PACZEK 
TOWARZYSTWA POMOCY 
POLAKOM 
5%, Princes Gate, London. S.W.3 
ma obecnie na składzie: 
ORYGINALNE BIAŁE 


KLINY r ro | rN 
i; '"._ duże 
z nerykadskie normalne 
“ duże 
angielskie normalno yi w 
i ię. duże 11/- 


ORYGINALNA SPADOCHRONOWA 
TAFTA—NYLON 
I-a gatunek, szer 36 ' 1 yd 10/- 


(póki starczy zazasu) 
z 


Poziomb: 1. Przyciszony głos, 
8 Przyrząd do mierzenia głębokości, 
randy, 
aktorów, 
cudowna w Polsce, 
Rosji, 


13. Częśc ciała, 


gki 


ROZRYWKI 
MYSŁOWE 


Krzyżówka nr. 17 


3. Chroni 
9. Rodzaj we- 
10. Jednostka administracyjna, 
15. Słynna miejscowość 
18. Gatunek drzewa, 20, Część 
21. Szata liturgiczna, 22. Jeden z Apostołów 
23. Umowa, 24. Wytwór kwiatów, 25, Klub of:cer- 


Pionowo: 


car, wół, 


n 


W.10. 


ciało 


11. Zespó? 


szko 


Rokosz, 
gota, Granaca, osioł, 


& Monte wróciła na wyspę, 
a kiedy ujrzała białe skały 
Doveru. z przesądem praw- 
aZiwego gracza szepnęła: 
„Ono, zaczyna się zła passa“, 
I miała rację, bo znów poszła 
w kucharki a na dobitek kar- 
miła mopsa. Lecz usidliła i 
państwc į mopsa — państwo 
byli pod jej pantoflem a 
moəs wodził za nią wyłu- 
piastymj oczyma. Francuski 
wyglacowała na Rivierze, a 
teraz uczyła się „speak Eng- 
lish“ i znów zaczęła się piąć 
pod górę życia, linią nieco 
łamaną, jak į jej języki. Była 
teraz „companion“ u kruchej 
jak wosk 90 letniej Amery- 

kanki. Otworzyła nową kartę 
życia. Kartę jeszcze niezapi- 
saną. Zostawmy ją na 
n.ej. a jeśli kto ciekawy, 
niech się przyjrzy jak szofer 
— Ziemianin czyści jej srebro 
z Blzeczności. Jeden z tych 
pracowników fizycznych, któ- 
rzy odstawiajac wóz pana z 
Hiszpanii do Angli; zajeżdża- 
ją na godzjnę na kolację do 
Pamiza; 

Gdy to usłyszała. zatknę- 
2 ją — a cóż to ona ma być 


o—— 


gorszą, mniej obrotna? I za-. 


raz przy pierwszym dniu off 
zapytała swą amerykańską 
matrone czy może wyprawić 
„party“ w jej salonach. Usły- 
szała „you are welcomed“ co 
znaczy w przybliżeniu ,„Pani 
jest u siebie w domu i jej go- 
ście są mojimi“, Zbiera się 
więc w gwiażździstych salo- 
nach śmietanka naszej emi- 
grącji i zjada uczty lukullu- 
sowe. 

A garkotłuk obstawia tylko 
strategicznie pozycje i na 
wolnym ogniu smaży kożusz- 

z tej śmietanki, by nimi 
urzełożyć nową warstwą tort 
swego życia. 

I mćw:ą że Polacy trakto- 
wan; sa w Wielkiej Brytanii 
jak biali Murzyni i że najgor- 
sza praca to służby domowej! 
Nie sądzę — Polacy a zwłasz- 
cza Polki to bardzo sprytny 
naród. 


Irena Albarska 


Eta. Iro. ostoja, Tytan. Gol- 
Zofia, okrzyk, śpiew, Em lia, 


Nagrodę w postaci książki Bolesława Prusa pt. 
„Powracająca faia“ 
nia p. S. Kolanowski, 2, 


otrzymuje r.a podstawie losowa 
Pember Road, London, N, 


15 czerwca 1952 r. 


PODZIĘKOWANIA 


Dziękuję Matce Najświętszej i św 
Judzie Tadeuszowi i św. Antoniemv 
za szczęśliwy przebieg operacj: 

H. JĘDRYCHOWSK. 
Nottingham 


* 

Matce Najswięetszej za pomoc w zor. 
ganizowaniu i piękną pogodę w dniu 
Pielgrzymki do Walsingham dziekuję 

TADEUSZ BOGUNIEWICZ 
* 

Mojemu Panu i Jego Najświętszej 

Matce najpokorniej dziękuję za łaski, 
F. RISSTNGER 
* 

Ziożon;} przez p. Bcguniewicza o- 
fiarę w kwocie £0.5.0, przez p. Jedry. 
chowską — £1.0.0 i przez p. Becsin 
gera w kwocie £0.14.0. razem 
£1.19.0, przeznaczamy na inter 
nat Św. St. Kostki dla polskich chio- 
pców w Lower Bullingham, Hereford. 

ą Redakcja 
$ 


NA PIELGRZYMKĘ CHOREGO 
INWALIDY DO LOURDES 


Rod ina Kuruczów £1.00; Ks., J. L. 
Dryżałowski £1.0.0; C. Przychodzie 
niec £1.0.0; St. Drążewski £1.0.0; Ro. 
dzina Fabiańskich 10.-; M. K z Lei 
cester 6/-; J. Sobolewski 10/-; Soda- 
licja Marjańska w Delamere £10.0, 
Koła Różańcowe i mieszk. Kelvedon 
£5.01.0; Mieszkańcy Hcstelu Wheato!: 
Aston £2.10.0; N.N. z Reading 10/-; 


Ks. L. Dellinger 10/-. RAZF M: 

£14.17.0. 
Poprzednio zebrano $42.19.0. 
Razem zebrano X57.16.0 


OFIARODAWCY PISZA... 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Człorkinie Kółka Żywego Różańca, 
oraz inni łaskawi ofiarodawcy z ho 
stelu Kelvedon złożyli na pielgrzymkę 
do Lourdes dla sparaliżowanego inwa- 
lidy wojennego £5.01.0. (pięć funtów 
i jeden szyling) jednocześnie załączam 
Money Order na powyższą sumę. 

Z powazariem 
H, BEJNAROWICZOWA 
% 

Zamiast życzeń imieninowych dla 
przewielbnego Ks. Moderatora, Sodali- 
cja Mariańska w Delamere Park skła- 
da £1.0.0 na pielgrzymkę dla chorego 

Sekretarka 
L. MINKIEWICZ 
3% 

W związku z licznie naplywającymi 
cfiarami na pielgrzymkę do Lourde; 
dla chorego inwalidy wojennego, za- 
wiadamiamy, że w razie uzyskaniu 
nadwyżki po pokryciu kosztów podró. 
ży zainteresowanego chorego, pozosta. 
łe pieniądze zostar.ą użyte, zgodnie z 
intencją ofiarodawców na udzielenie. 
w ich imieniu pomocy innym chorym, 
którzy pragnęliby odbyć pielgrzymkę 
a własne ich środki pieniężne byłyby 
niewystarczające. Szczegółowe rozli 
czenie z użycia nadesłanych na ter. 
cel oflar podamy do publicznej wiado- 
mości za pośrednictwem „Gazety Nle- 
dz elnej“ i „Czynu Katolickiego". 

UMUNSTYTUT POLSKI 
AKCJI KATOLICKIEJ w W. Brytanii 
5l, Eaton Place, Londyn S.W 1. 


Pionowo: 2. Zaraza, 4. Choroba, 5. Figiel, 
da, 6. Część Mszy św., 7, Rozdział, 12. Część sto- 
pys 14. Wyspy na Atlantyku. 16. Pianista kompo- 
zytor polski, 17. Miasto w Polsce. 19, Jedr.ostka 
wydajności pracy w krajach komunistycznych, 20. 
Część stroju liturgicznego. 

Rozwiązania należy nadsyłać do dnia 18 czerw 
ca. Jako nagrodę za rozwiązanie Redakcja przyzna 
w drodze losowania komedię Wacława Grubińskiego: 
„LENIN''. 
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Z NAUKOWĄ DOKŁADNOŚCIĄ 


— Hallo! Hallo! Za chwilę na pod- 
4 stawie dokładnych obliczeń podamy 
| miejsce, gdzie spadnie wystrzelon; 
$ właśnie pocisk rakietowy... 
3 
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 14. 


Poziomo: Refren, wiosło, baryton, sto, oracz, 
sto, Rej, los, osa, oko, Iza, kit, łapka, dym. Przerwa, 
kozica, kładka, 


OBRAZEK BEZ SŁÓW 


VERITAS POONDATION PUBLICATION CENTRE. Prenumerata 
Niezamówionyeh rękopisów MAY, nie zwraca. OGŁOSZENIA. 1 cal przez | łam £1. 


||| REDAKCJA | ADMIWISTRACJA: í i 
1 z przesyłką) płatna z góry: 
j mażceięcznie 2/6, kwartalnie 7/-; 


W tekście 50 proc. drożej, na pierwssej 


$ etecyiie 100 proe. drożel. Za kade nastepne „ae tej samej treści — opust, rależny od ilości ogłoszeń. Nekrełogi: 16 uh. za cal. Ogłoszenia drobne: | sb. ^4 wiersza. Za treść ogłoszeń 
| Reśankcja nie odpowiada. PRZEDGTAWICIELSTWA ADMINISTRACJI — BELGIA: Mme E. Kułakowska, 101, rue Auguste Lambiotte. Bruxelles 3. Cena numeru 3 fr. b.: prenumerata miesięczna 

A I fr. b Wpłaty na adres powyższy lub na konto pocztowe C. C. P. Nr. 798141. PRANOJA: „Libela“ Libraire, 12, rue St. Louis en !'De, Faris IV. Cena nameru (5 fr, kwartalna 270 Ir. 
7 BOLANDIA:; Przedstawicielstwo „Gazety Nìiedzielnej“, Breda, Schormolenstraat 9. Cena ora pojedyńczego 30 cenłów, pren. mies 95 centów, kwart. 2 guld. 70 centów NIEMCY: St Miki 
ię ciuk, 113b» München 54, Sechamestr. 4. Bar, 16 B/2. Uer '1m=ru 0.35 DM, pren. mies. 1.50 DM, kwartalna 4. 56 DM. STANY ZJEDNOCZONE: Przedstawiciele: Antoni 


R Głojanowsii. 10, Ist idih Gżresń. Bayonne, N.J. 2) Gryf Publieation, 806, Wager St. Utica, E. Bagiński, 3600, Heien Av. Detroit 7, M chigan, 4) Bt. Palczewski, 1079 N. Marshfield, Chicago 22, 
£ Bitneis. Prenamarata kwartalna I 3, poesia letniczą 3 $. SZWAJCARIA: „Veritas“ Case Postale 19 Pribourg, 2. Omma numeru 0.30 fr. prenumerata miesięczna 1.20 fr., kwartalna 3.56. 
| SZWBEOJA: BożisiawK wrowski Ansratan 6 C, Lund Cena numeru 0.50 kr. pranamerata miesięczos 3.00 kr. kware ina 0.00 kr. W oceny prenumeraty wkalkulowana jest pzaesylka pocztowa 


oraa wady ócónisk pu. _POLEKA NTEN, Premamornta jest płatna a góry. W sprawie cca zma" prosimy POP się z Przedstawicielami. 


- 
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